
Cena zL Ił Eisenllower _ 
. . I . I "71 tez „n;e 01a ny .• 

Były kiel'ownik wywiadu wojskowe· 
go USA, Davis, przemawiając przez ra 
dio, ::aatakował ostro marsz. Elsen· 
howera, wzywając go, aby zapr~esta! 
odzywać się lekceważąco o „h1sterh 
szpiegostwa", która ogarnęła obecnie 
Stany Zjednaczone, bo lnac_zej będile 
musiał stanąć przed komisją do bada· 
nia działalno§ci antyamerykańskiej. 
· Eisenhower wypowiedział 1 się nie· 

dawno na konferencji prasowej za wy 
korzystaniem wszelkich możU.woścr, 

J 
by utrzymać pokój świa·ta"i przy tej O· 

ROK Ili : LODZ, SOBOTA, DNIA 14 SIERPNIA 1948 ROKU „ kazll· ostrzegał przed szerzeniem n!e· 
::;... pokoju I podejrzliwości w szerokich 

temat szpiegostwa, jakle na wielką F 0-- 7t e· I d I a· d e 6 a u 11 e ' a ~~~a~:w:~~:o~~ds~::r~ac~~~~~nr~z~! 
, . . 

1 

skale orzeds.'<b:"''" kono•es USA. 

··· · , · d · BI R d M · · lnterweni:ia Mołotowa przygOtOWU)q SWlQ Omle Um - eyllQU • Q?ie w s1rawe porJHIDYC~· obywateli ZSRR 

Nowe machinacie dokoła wyborów do Izby Wyższej Rady Repu111iki 
Po uchwaleniu ustawy, dającej Paulo

wi Reynaud d}"ktatorską władzę w dzie 
dzinie finansów, trlumvirat Blu~ • Rey· 
1\aud • Marie stara się wzmocnić swe 

pozycje przez za 

] 

pewnier}ie zwy
cięstwa prawicy 
podczas nadcho· 
dzących wyborów 

' do Izby Wyższej 
•r - „Rady Repu-

bliki". 
W dniu dz!sie]

szym ma być p"ze 
dłożona ustawa 

szył proces rozkładu demokracji". I cladlają zaniepokojenie robotników, 
Głosy protestu w całym kraju wzra· rolników, drobnych kupców I przedsta

stają jednak na sile. Strajki pro!est:i:yj wiciell wolnych zawodów,· którzy będą 
ne szerzą się z wielką szybkością, obej musieli ponieść cały ciężar „reformy" 
mując coraz to nowe okolice ;J~zemy- systemu opodatkowania, aby umoi!iwić 
słowe. Przywódcy rządowi dob~z9 w·e- kapitalistom osiąganie jeszcze tardziej 
dzą, że są one spontaniczne l odzwicr· fantastycznych zysków. 

Delegacja Włoch w Moskwie 
Nawet de Gasperi · uznał korzyści, zwią- . 
zane z porozumieniem handlowym z ZSRR 

REYNAUD 

modyfikują ca sys· Do Moskwy wyjechała włoska mlsJ a handlowa celem zawarcia układu han· 
tem wyborczy tej dlowego między Włochami a ZSRR i dla uregulowania sprawy zobowią1ań wło
lzby. Ustawa ta sklch wobec Związku Radzieckiego, wynilcającyc~ z traktatu pokojowego. 
zmierza do anu10 Dziennik . „Avanti" z zadowoleniem wlta nawiązanie stosunków handlowych 
wania proporcjo· między Włochami a Zwią7-kiem Radzi ee kim, twierdząc, li jest to jedyna kor ty· 
nalnej reprezen- stna polityka dla Włoch. Korzyści jal(le wynikają z wym?any handlowej włosko 

toc\i, w obewie, aby komuniści nie o- radzieckiej dla Włoch są tak oczywiste, że musiała je umać nawet partia 
trzymali zbyt wielkiej liczby głosów chrześcijańsko • demokratyczna. . 
Ta.k socjaliści, jak i MRP wiedzą, że na· „Avanti" dodaje, że wl'."jazd misji nastą~lł w te11mlnle spóź~lonym ie 
rażeni będą na calkowlte wytarcie ·z względu na sprz~ciwy, stawiane pr ęz włoskiego mJn. spraw zagranicz.nych. 
m ., Jl ............... ~..-......-..~...-....-.... ..... :..-...~ ........ ...-...~.-. .......................... ~ ...................... ..-. ..-......-......-.....-.. 

Jak donoszą z l\foskwy, min. Mołotow 
złożył ambasadorowi USA p. Bedell Smitho 
wi oświadczenie na temat p-0rwania obywa
teli radzieckich w USA i domagał slę na• 
tychmiastowego zwolnienia uprowadzo· 
nych oraz ukarania sprawców. 

Ambasa\lcr Smith obiecał przekaza~ 
oświadczenie ministra l\fołotowa do wiado-
mości rządu Stanów Zjednoczonych oraz 
zapewnił ministra Mołotowa, że władze 
ametykańskie przevrawadzą dokładne do
chodzenie w sprawie faktów podanych w 
tym oświadczeniu. . 

• .. 

Jedność. 2 p1rlii 
soc·a'di?mokratyi:?nl i klm111is1vczt1el 

W Sofii odbyło się. oficjalne posledze· 
nie partii socjal • demokratycznej I ko· 
munistycznej, na którym źapadła uchwa 
la o połączeniu się tych 2 partlł. 

Mówcy reprezentujący oba stronnlc· 
twa podkreślali ogromne znaczenie, jar 
kie ma dla . dalsz.ego rozw.oju państwa 
bułą~rsklego. połączeni~. się_ ~ - br~t11.lch 
pattU . robotmczych. '"· 
.--.....-......-.....-,.. ...... ~ .................. ~ .......................... 

apy przez system, który umo"i.1i Ni a 
wszelkiego rodzaju manewry pJ!itvcz
ne i głównie. wyjdzie na korzyść de 
G.aulle'owi. Jednak nienawiść ich do 
komunistów Jest silniejsza, niż obawa 
przed dyktaturą de Gaulle'a. 

Samoloty i... 1·uaożercy 
' n/c~k~~;~eu~lis~~~bns~o~nui~a s~~f~~~;:~ pomigaią· Anglii w tłumieni.u ruchów wyzwol'lń ~tych"'. · ~ · · 
ła . się planowi Reynauda, uważają::, że Wład1.e brytyJskie na Malajach zaanga- ślaJą, że Dajakowie należą do plemion· i w Ja.kl sposób po każdej 'walce Dajako-
specjalne pełnomocnictwa winny b'·'Ć żowały do walki z powstańcami dzikie ple· Iu1Joże,r!lzych, któr~ po .dziś d~iei1 uprawia_. wie pożerają· poległych, a czaszki Z&bl-

, mię Dajaków - ,,łowców głów'„ j ... swo1 rytuał pozerama łudzi t h 
zarezerwowane wyłącznie dla de G'!ul- „ · ·. · . · yc znoszą do swoich wiosek i każdy ,,bo· 

Jak informuje prasa brytyjska, siły tego Dajakowie w czasie ostatniej wojny hater" ozdabia nimi swoją chatę. · 
le'a „gdy wróci on do władzy", zwo· plemienia, mającego obecnie wałczyć po b~Ii również zaangażowani przez W. Bryta. Pr~sa b_r,r.,tyjska 1~siluJe. ~łuJl!~Y6 
lennicy generała nie ukrywali swego stronie brytyjskiej, wynoszą ponad 4 ty- ~ę do walk pneciwk? Japończykom w „koruecznosc ~aantpzowa~ia. ~aJakow. do 
tadowolenia z faktu przeforsowania U· siące ludzi. Dzienniki brytyjskie podkre- dzungiact Prasa brytyJska rozpisuje się walk z p~wstanca!ID. malaJ11ki~. Od~ziały 

ta R 1 
partyzantow malaJsluch przemosły się do 

s I wy. ene Capita~t, rzecz.nik de Gaur- .§pór UJ Ił' OJ z••n*-tonr-e dż~n-l?li: wobec c~ego-.- zda~em yrasy bry 
le a w Zgromadzeniu Na-rodowym eś- --, --, . tł'J~~ueJ - nalezało, zaangazo~ac ,„ekspe!• 
wiadczył, że plan Reynauda , · J e ~ • h b • „ tow tubylczycl1, ktorzy mogliby wydatnie 

„pr7.v-.P•e- n I C C ą z a r O I C przyczynić się d.o z~~!nv:idowania „terrory· 
stycznych orgamzacJi". 

Chcą Skos• • S • · Według opowiadań naocznych śwlad-, c z we c I ę . d d b . , G . . - • ków małe miasto Pulai w stanie Kalan· 

Prasa sz\\red"zk d ·1 t t . k"l ru zy - z ro c f8CJQ I inne wasalne rzady tan na Malajach przedstawia obraz strąsz· 
a onos1 a os a nio 1 . r · - At k s · fi 'ó d k 

ka krotnie że Stany z· d t · Według w:a_domości pochodzących z I bie nawet aby eks•port do Austri" Nie- iwego zmszczi:m~. a. pit ire w o o· 
. • . . Je noczone s ara3ą W 1 ł . d . . .. . '.. . .. . . 11 nany przed za.Jęciem miasta przez wojsko 
s1ę_wywrzec nacisk na Szwecję oraz inne . :iszyng anu, ":' o~1e ~ min1str~CJI _pia- m1ec, <::req1 I Turcji odbywał s,ę pod brytyjskie, nie pozostawił ani jednego .do· 
pan<>twa skandynawskie, aby państwa te ~~ ~-a-r,s~alla u1.awn1ły się powazne ~..JZ- nadzorem władz wojskowych. W :en mu w Pulai i otaczaiącei je dolinie. 
prz'"~\ąpi/ y do unii zachod'niej. b~eznosc1, POIT}lędz~ kołami przemysłow sposób zamierzają się pozbyć za.pasów Wed~ug oficjalnyc}t. doniesie~ w. dal· 

W cow a sferami WOJSkowym1 Przemysł h d h d b'I szym ciągu trwa posm~ za oddziałanu p~r· 
e ~Z\\ ' artek. wszystkie dziE>nniki amerykański pragnie wyko;zystać pl:in pac 0 zącyc z emo 1 u. t:vza.nckim~ ';I'; dżungli. Biorą._-w ·nim udział 

szwE>dzk1~ przyniosły w·iadomos'c' z' e M h 11 dl . . w drodze kompro,.,.,.;su m' d d · „łowcy ~low z Sarawal<. Pierwszy trans· 
przedstawi . ' St . z· d , ars a a a zw1ększerna eksport J Wy 1111 1ę zy w:e- port dzikich uzbrojonych w oszczepy Ikrzy· 

Państ~achc1ek,e d anow kJeh noc.zonych w tworów przemysłu, natomiast sfery woj· ma tendencjami postanowiono, że ·W we miecze, ~ostał parę dni temu wysłany do 
~ an ynaws le w dalszym skowe pragną aby w'1ększa cz „ do wypadku rew1'zj1' planu Mar"'ha'!a zakte 

ciagu usiluią przekonać rządy t h 
1 

dl ' ęsc · „ s Sing-apoore i obecnie bierze · już udział w 
·. t . . . yc s aw a Europy została pokryta w'(w~· dostaw. towarowych dla N·emiec i Au· alrnji. 

pEans w •.• ze „po\~oc nalezy do zachodniej zem ma1eriałów wojennych. życzą •,·o- st ·1 · I • • I --------------
7 j~~~~~zy~;.~z ie „Europa powinna się . - r1 me u egnie zmian e. c ·~r pr pod . b ulem Anglii 

Katas'rofa po·d ·Grodzi· sk1·em Na Cyprze wybuch}. strajk pows?e~h-Of cer· t t ~·tu r·st.1" I ny, . spowodowany rozwiązaniem przez 
' · i '1 i\ , władze brytyjskie zgromadzenia konsty 

fJU myln kfem l\a~hros6i'ł Zderzyly s· ę trzy pocrqgl towarowe 30 tucyjnego, które miało _uchwa.lić k~nst~: 
AmNyka1iskie władze · 1 w • I ł b• ' t.uc1ę dla Cypru. W. stolicy Cypru N1cosJ11 

Austrii donosz:. że 6 sierpn"1WOJS<tO\~e I wag:: DOW u eg o ro7 c u odbyły się liczne wiece i demonstracje, 
'1' - a ~us riac <a W . d k · h · · · , 

straż celna zatrzyma/a na granicy mię,• . czoraJ. ~ad ran~m pod Grodziskiem Kompletnemu rozbiciu uległo 30 wa· po ~~as tor~c. wznoszon~ _wrogie d1a 
dzy J\ustrią i Bawarią niadaleko Salzbur· 1 wydarżyl~ się powaz~a. katastrofa kole- gonów towarowych. Lekko ranny zo· AnglH okrzyki I domagano się sarnorzą-
ga, kapitana wojsk brytyjskich Wilfrid·a Jo wa, kto~a na szczęscre nie pocl4gnęla; stal konwojent jednego z pociągów. Na- du dla Cypru. • 

Camble, który usiłował przemvcić w za sobą. s~iertelnyc~ ofiar w fudzia~h. j tomiast straty materialne są b. poważne, PrzeCiWkO Zydom 
swym samodzie 60 3krzynek z papierosa- Z. Milanowka w ~1erunku Grodziska~ gdy~ w rozbitych wagonach znajdowały -
mi. zdązal po~iąl! towar,owy. W tym sa- . się materiały włókiennicze, rowery i ma Roz11 8l Bernado 1te'a W lerozolim~t 
llllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllll.lllliillllliill:J!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll m.ym. czas~e Jechał w stronę Warszawy ·1 szyny. . Od ci.ni~ wczorajszego obowią'zuje ·w 

A tk• _ · d1ug1 pociąg towarowy. Obydwa po· W związku z zatarasowaniem torów Jerozol1m1e rozporządzenie ma:i'a:ora 
0 leWfCZ zdobywci ciągi ~pad.ły n.a siebie. . P?ciągi zdążające z Łodzi do Warszawy ONZ hr. Bernadotte'a, nakazujące 00. 

. Trat chciał, ze w momencie katastrofy 1 kierowane są od rana przez Sochaczew wstrzymanie s·ię od ognia w tym mieś-
ll fl f lt e"' d trązoweoa ~edaJU n_adj~żdżal trzed pociąg towarowy po są do celu prz}bywają jednak według roz: c ie, nawet w tym wypadku, gdyby nie~ 

"' ' s1edn.1m torze. Towarówka zawadziła o kładu jazdy, gdyż droga ta nie iPsł dłuż· przyjaciel rozpoczął atak. Bernadotte 
!=Oirz sirqna 7-ma rozbite wagony i również w..Y..koleila sie. l sza od normalnej trasy. (o} wysłał do Jerozolimv so obserwatorów, 
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Sami wybierzem_y! 
n IJ 
ZMARTWIONA LENA: Nie należy robić tra; 

gedii z powo<iu, że między Panią a jej mężem 
zaStZło nieporozum·ienie. Jeśli przekonała sią 
Pani, że ruie ma racji, prościej jest samej roz
począć rozmowę na ten temat i przeprosić go 
za swe podejorzenia, Tym razem będzie to dla 
Pani dobrą nauczką na preyszł0ść, że nie po~ 
winna zwracać uwagi na .to, co mówią ludzie 
zaw;stni, któryc h zamiarem było wprowadził 
rozdźwięk w wasze s1.częśliwe dotąd małżeń
stwo. W każdym bądź ra'l.ie musi Pani wynagro 
dz ić mężowi wyrządzoną krzywdę i bezwzglę
dnie wyciągnąć pierwsza rękę do zgody. 

Nowa forma pomocy Polaków z zagranicy 
dla rodaków zamieszkałych w kraiu 

Wielu z naszych obywateli posiada w 
'Ameryce licznych krewn ych i przyja
ciół, którzy pragną im przyjść z pomo· 
cą. Jest to szczególnie ważne właśne 
w chwil obecnej, kiedy ogromne znisz
czenia wojenne nie zostały jeszcze w zu
pełności zatarte i wpływają hamująco 
na tempo odbudowy kraju i podniesi~n:e 
stopy życiowej najszerszych warstw 
społeczeństw~· 

wid·ualnej wprowadzaąc t.zw. EKSPORT I dziej dla nas pożyteczne rzeczy a więc: 
WEWNf,TRZNY, w ramach którego bę- maszyny I narzędzia rolnicze, eksporto
dzie można skuteczniej i z obopólną ko- we kupony ubraniowe z wełny 100 proc, 
rzyścią zrealizować ten pro'gram porno- najwyższego gatunku, płótna, meble, ro-

* * * 
HENRYK K. ZE ZDURSKU!l WOLI: Proszę 

natychmias·t zgłosić się do pre.ychodni Przeciw 
wenerycznej w Łodzi przy ul. ks. Brzóski 81. 
Leczenie jest zupełnie bezpłatne i -trwa zale-. 
dwie kilka dni. 

cy wery itd. 

DoJychczasowa forma tej pomocy in
d')'widualnej znana jest nam wszystkim 
powszechnie. Polonia Amerykańska 
przysyła swym rodzinom i znajomym 
paczki do kraju, które niewątpliwie przy
nosiły wiele korzyści odbiorcom i jedno
cześne dawały zadowolenie ofiarodaw
com ze spełnionego dobrego uczynku wo 
bee swych najbliższych w Polsce. 

Akcja eksportu wewnętrznego polega 
na tym, że nasi ofiarodawcy w Ameryce, 
zamiast przysyłać niepotrzebne artykuły 
zagraniczne, mogą zakupić w Polsce to
wary naszej produkcji według uznania I 
potrzeb odbiorcy. 

W tym celu stworzono w Ameryce spe 
, jalną placówkę, Pekao Trading Corpo
ration, w której pragnący Rrzesłać pacz
kę d'o Polski, może nabyć żądany arty
kuł wykupując właściwy certyfikat to
warowy. 

Katalogi towarów przenaczonych na 
eksport wewnętrzny obejmują - najba'f· 

Nie ulega najmniejszej kwestii', że ko
rzyści z tej akcji s ą obustr<1r1ne: zarów
no dla ofiarodawcy jak i d'ia odbiorcy. 

Przede wszystkim towar zakup1ony w 
Polsce będzie równy jakością i tańszy 
niż w Ameryce, ze względu na niższą ce
nę oraz koszty opakowania i transportu. 
Może być on bardzo szybko zrealizowa
ny i będ'Zie pochodził z najświeższej i 
najlepszej produkcji krajow ej. 

W ten sposób os i ą gnięty zostanie za
mierzony cel: odbiorcy otrzymają to, co 
im jest rzeczywiście potrzebne! (b) 

"' * * 
ZDOLNY UCZEIIJ: W sprawie stype'nlii6w 

należy zwrócić się do Kuratońum Okr~o;i"lt 
Siz'kolnego w Łodzi ul. Jaracza 11. Tdm rów. 
nież będą mogli Panu udzielić inl'lnnacjf w 
sprawie bursy i interesującej g 0 szkoły zawo-, 
dowej. 

* * * 

Ale obok korzyści - przesyłki poczto
we pociągały za sobą wielet trudności i 
niedogodności. Paczki były w d'fOdze 
nieraz długie miesiące i ulegały często 
zepsuciu, lub zniszczeniu. Również i za
wartość ich była niejednokrotni~ mało 

Łodzianie na żn i wach 

ZAINTERESOWANA: Włosy, które nie ro~ 
sną należy pielęgnować w następujący spo
sób: na 12 godzin przed myciem wetrzeć W9 
włosy troszkę ciepłej rycyny, lub oliwy. Wło 
sy myć ciepłą wodą i mydłem siarkowym roz.., 
gotowanym, płukać aokładn'ie w kilku kolejno 
zmienianych wodach. Do ostatniego płukani& 
należy dolać na litr wody łyżeczkę octu, najla 
piej owocowego, garść skrqpu, gotować t'> 
wszystko przez 20 minut. i przecedzić. Włosy 
codziennie należy sq:czotkować l czesać. 

* * * 

· przydatna dla naszych bieżących i pil
nych potrzeb. 

Bezpłatnie mieszkali i jedli oraz za· 
robili po 600 zl. dzien ie 

FOTOGRAF: Państwowe Gimnazjum Fotogra 
ficv.ne znajduje się w Łodzi przy ul. Legfo
nów 15a O warunkach przyjęcia dowie siit 
Pan na miejscu. 

* * * 
Przysyłano nam rzeczy nieraz zupełnie 

niepotrzebne, które trud'no było zm~ytko
w ać, przysyłano żywność, której mamy 
pod dostatkiem oraz towary, które są 
produkowane w Polsce po tańszej cenie 
i w lepszym gatunku. 

Przy tym należy zaznaczyć że koszty
przesyłek wynosiły około 50 proc. wartoś 
cl przedmiotów zakupionych w Amery

ce, co znacznie podnosiło ogólną sumę 
wydatkowaną przez ofiarod·awcę, a tym 
samym zmniejszało możliwość pomocy. 

Oprócz tego przedmiotem tych paczek 
mogły być tylkg dobra konsumcy jne a np. 
nasze gospodarstwa rolne wymHgały 
przede wszystkim narzędzi i maszyn, co 
ze względ•u na olbrzymią odległość oraz 
trudności i wysokie koszty przewozowe 
nie było do przeprowadzeni a. · 

Na początku lipca rb. ogłosil iśmy a
pel Zw. Samopomocy Chłops1kiej Wiel
kiej Łodzi w sprawie zgłaszania s,ię lu
dności miejskiej do pracy przy żni
wach. 

Już w p rwszych dniach na ul. Piotr 
kowską 49 pośpieszyło wielu łodz•ian, 
którzy postanowili połączyć piękne z po 
iytecz.nym: pomóc rolnikom w zebraniu 
urodzaju z pól i racjonalnie wykorzystać 
urlop wypoczyhkowy. 

:i.ik nas informują, ogółem do pracy 
na roli skierowano z terenu Wielkiej 
Łodzi 870 osób, z tego 650 do mająt-

ków państwowych, a 220 do poszcze
gólnych gospodarzy. 

Łodzianie, J<t6rzy udali się na wieś, 
są bardzo zadowoleni. Wypoczęli nale
życie, przez dwa tygodnie mieli bezpłat 
ne obfite wyżywienie a w dodatku za
robili jeszcze pieniądze. Przeciętnie pła 
eona im po 600 złotych dziennie. 

Część wróciła już do miasta, innym 
praca w polu ta k się spodobała, że zgło 
s·il i się ponownie do Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, aby ich skierowano do in-
nych miejscowości. (s..l<i). 

1 ~,Co Tydzie · ieSC" 1 

to pasionuia<a Ie k t ur a dla kaid ego g 
lt 

PRZYJACIOŁKI: List Pani zmartwił nas bar ... 
dzo. Poczuwa sę Pam do winy, że przełożony 
wasz w biurze faworyzuje Panią i w ten spo
sób traci Pani preyjacłólkę, z którą jest Pant 
razem od kilkunastu lat i o której szczerości 
i oddaniu przekonała się Pani niejednokrotnle, 
Droga Pani! Zgadzamy się bezwzględnie z je) 
Sl' anowiskiem, że nie warto dla wątpliwej ka„ 
riery poświęcać wypróbowanej przyjaźni. 
Dlatego też radzimy Pani S1Zczerze porozumiea 
s'ię z tym Panem i wytłumaczyć mu, iż nie mo 
że się Pani zgodzić z jego postępowanlem. Nie. 
powinna istnieć taka sytuacja, że przyjac16łka 
jej, pracując w tym samym co Pani biune na 
bardziej odpowiedzialnym stanrywisku, dowi-a• 
dywała s ię od Palli o z11cuufq_eniarh n"""•'°"" • 
nego d<Jtyczących Jej pracy. Pr.zypuszcz~y. ~ 
że jej znajomy potrafi to zrozunueć i zm1eąS _ 
swój stosunek do całe i sprawy. r -

* * * ~ 
CUDOWNE DZIECKO: Pisze Pani, te je.f có... l 

reczka przejawia wielki 1alent do gry na forte ... 
planie, ale niesł..ety nie jest Pani w możnoścl 
posyłać jej do prywatnego nauczyciela. Pro
szę zwrócić się do Ludowego Insitytutu Mu-

Z tych to powodów Rząd Polski po
, stanowił µsprawnić akcję pomocy indy- l 

zycznego przy ul. Jaracza 19 a tam, jeśli oka-· 
że się, że rzeczywiście dziecko jest zdolne. 
l!:ajmą się na pewno jeg<J muzycznym wy ... 

-----------------·---------------- kształceniem. 
Codzienna nowelka ,,Expressu'' 

Nad · przepaściq 
-Przysłano mi dziś nowe auto. Czy I G.dY po posiłku, ~ustaw ?dal się na 

chcesz się przejechad? - spytał w po- chwilę do swego pokoju, Kamil szepnął d'O 
ludnie Gustaw Relicz, właściciel wifli, niej: 
s\vego przyjaciela, młod'ego inżyniera Ka - Dlaczego nie chcesz jechać?. . 
mila Mrozowicza, który od paru tygodni - Jestem zmęczona - odpowiedziała 
bawił u niego w gościnie. mu. - Nie spałam zupełnie, Czy myślisz, 

- Chętnie! że to tak łatwo zdobyć się taki krok? 
Kamil wolał nie pytać o Krystynę. Są- W ~ej chwil~ zjawił s!ę. Gustaw w spor 

dził zresztą, że bQdzie im towarzyszyła. towe3 kurtce 1 szofersk1e1 czapce. 
Przecież od paru tygodni byli nieroz- - Jeszcze się nie przebrałeś? - spy-
łączni. .· tal. . . 

Kamil nie znał jej d·o te] pory. Gdyby - Za chwilę! - odparł mu Kamil tro-
Gustaw nie zaprosił go do swojej willi, chę zmieszany. 
nie doszłoby do tego tragicznego kon- Pobiegł na górę. Gd·y wrócił, Gustaw 
flildu. Teraz Kamil był całkowicie we rozmawiał półgłosem z Krystyną. Wy
władzy tej pięknej kobiety: · kochał ją. dawało 1TIU s.ię, że Krystyna ma łzy w 

Postanowili razem zbiec. Jutro ra· oczach, ale me był tego pewny. 
no opuszczą zaciszną willę i wyjadą w Krystyna. od~róćiła się s~ybl.rn, skinę-
d'aleki świat. · la mu ręką 1 zmkła za drzw1am1. 

Gustaw od dwóch dni był pochmurny. Po paru chwilach siedzieli już w no-
Czyżby już czegoś się domyślał? wym, pięknym samoc~o?zi~. . 
Przy posiłku prawie nie rozmawiali. - A. szofer? - zdziwił się Kamil.. 

Krystyna zjawiła się dopiero„ gdy poda- --:- N!epotrzebny. ~ Chcę sam wyprobo-
no do stołu. Była blada i miała z lekka wac woz. . 
podpuchnięte oczy. Gd·~ aut9 ruszyło, Kamila ogarnął na-

- ~zy pojedziesz z nam1? - spytał ją gie rnepokoj. . . . , . 
Gustaw. - Jestem bard'Zo zadowolony Czyzby Gustaw nosił się z jakim pla-
z tego nowego wozu. nem? Może już wiedzia! ? wszy~~k!!11? 

- Nie - odparła mu krótko. - Je- Krystyn~ tak sz{'bko opu~c1ła pokoJ, J~k 
stem dziś trochę niedysponowana. j g?yby s.1ę cze~os przerazi.la; ~zkoda, ze 

Kamil wolał, by im towarzyszyła. Od me zdązył z mą porozum1ec s1ęl 
wielu dni unikał rozmQW z Gustawem. I - Dokąd jedziemy? - spytał niepew-

.pewniej. Zresztą ona umiała pleść g-Jup- - D.o wąwozow. 

r 
Droga, wijąca się serpentyną, co parę I Kamil zacisnął pięści. Postanowił wal 
kroków zahaczała o przepaść. czyć. 

- Dlaczego właśnie tam? - odezwał Stawka była duża. Chodziło 6 własne 
się po paru minutach. życie. ---

-.Wiesz, że lubię emocję! - uśmiech Auto jechało coraz szybcie]. Gustaw 
n ą ł się Gustaw: . . . pochylił się nad kierownicą i milczał. 

~apadł.o znow mącz~me. Kai:i1l za- Kamil śledził kaid'Y jego ruch. Gdy 
P.a l1! papiero~a. W~u1ą się w k~~ 1 starał i tylko o·dwroci chwyci go za ramiona 
si ę odepchnąc od s1eb1e :We mysh. ~ ę t yma wóz ' 

Jesteś dziś bardzo milczący! - od'e- 1 za rz. . · . . . 
zwał się znowu Kamil. . Włas~1e .t~r.az zna3dow~li su~ w naj„ 

- Jestem zmęczony! _ odpowiedział mebezp1eczn1e3szym punkcie. 
mu cicho. Auto jechało tuż nad urwiskiem. 

- Krystyna jest rówriież dziś ·nie- - Koniec! - zawoła! nagle Gustaw 
swoja. • i gwałtownie odwrócił się. 

Ka mil zagryzł wargi. Teraz już nie Kamil wydał z siebie d'Ziki okrzyk. 
miał żadnej wątpliwości, że Gustaw się Rzucił się na Gustawa. Auto przechy„ 
czego ś domyśla. Może podsłuchał roz- Jiło się w bok i poczęło staczać w dót 
mowę, którą prowadzili wczoraj późno po kamieniach„. 
wieczo rem? Jeśli tak, to już wie, że -----
postanowili jutro rano wyjechać! 

- Szkoda, że już wyjeżdżasz! - po- Gdy na miejsce' katastrofy nadb~egU 
wiedział nagle Gustaw wieśniacy, Kamil już nie zdradzał za~"' 

-·Niestety zmuszają mnie do tego za nych oznak życia. 

wodowe obowiązki. Gustaw jak się okazało, doznał lekkicfi 
Gustaw odwrócił głowę i spojrzał mu ran. 

w oczy tak jakoś dziwnie, że Kamil nie · 
wytrzymał wzroku: teraz było jasne dla Po paru tygodniach powrócił ca/kowt„ 
ni ego, ie jego przyjaciel wie o wszyst- cie do zdrowia. 
kim! Nie d'owiedział się nigdy, co było przy„ 

Samochód skręci! raptownie. czyną szalonego kroku Kami/~. Dlacze" 
K·amil spojrzał przez okno. Znajdo- go właśnie w chwili, gdy chc1ał_ mu po; 

wali się nad jedną z przepaści. wiedzieć, że niebezpieczny odcme~ JUZ 
Gustaw chce go zgład•zić. się skończył, że za chwilę znajd•ą się na 
Teraz wreszcie zrozumiał! szosie, chwycił go za ramiona i spowo„ 
- Wracajmy! - zawołał, chwytając dowal katastrofę? 

Gustawa za rękę. Gustaw ślepo )ufa! Krystynie i nigdy 
- Dlaczego? - skrzywił się Gustaw. mu przez myśl nie pr~eszło, że mo~ła~y, 

- To najpiękniejszy zakątek. - I dodał go zdr.:idzić z jeiro na1lepszym przyJac1e-o 

W towarzystwie Krystyny czuł się jakoś lnie Gustawa. • 

stwa i w wyrafinowany sposób omiiać Kamil d'r.gnął. . .-
Iw.si.e.lkie dr~?Jiwe tematy _,_To oyła najgieoez.Dieczniejsza okolica. jeszcie. gazu ' . lem 
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Rązpacz, śmtech, łzy, zadowole_nie. - Czy sekundy mogą trwać godzinami? „. 
Wszechwładny reżvser i "mieszacz głosów·'' 

Na , sali gaśnie światło. , Za chwilę na· Na krawędziar.h cieniutkich ścianek u· samym końcu nakręcania i trzeba ,,jesz· Jesteśmy w tej chwili w kamerze 
sr~brnym ekranie rozegra się dramat, I wieszeni są elektrycy, re1ulujący kie- cze raz'' powtarzać całą scenę od począt- dźwiękowej. Przy jednym z aparatów, 
lktC:~Y wzruszy do łez zebraną publicz-, runkami świateł z kilkunastu reflekto· ku. · podobnym w r~wn_ym s~nsie <!o skompliko 
nosc. A teraz inny obraz-. Lekka ko·\ rów. Kamera umieszczo la na wózku Operator wytrwale celuje aparatem. wanego aparatu radiowego z podróży na 
media m~zy __ czna wywołuje na widowni posuwającym się po szynach, wjeżdża I Co chwila rozlega się bzyfanie dzwon· księżyc, -siedzi t.zw: mixer czyli „mie· 
lcas~ady sm1echu. I tak codziennie... ! prawie na sam środek pokoiku. ków, które są sygnałem dla kamery dzwię szacz głosów". Przez przekręcenie od· 

Kmo. Tłum ludzi. Rozpacz, śmiech, - Duszy~ski! Na miejsęe! Zaczyna· kowej, że za moment rozpocznie się do- powiedniej gałki potrafi on wyelimino• 
łzy, zadowolenie, nieprzyjazna krytyka, my jeszcze raz! I bre zdjęcie. Szmer rozmów milknie.„. wać niepotrze(";te szmery, jakie dochoćl ą 
lu~ zgoła zniechęcenie - oto wrażenia, To „jeszcze raz", trwające na ekra- Jeszcze jedna scena do pierwszej powo· z hali zdjęć (np. skrzypienie but•)\\' ak· 
J,tore odnosi każdy z nas. Bo każdy z; nie 10 sekund, powtarza się już dobre 3 . jennej komedii polskiej pt. ,,Skarb'' zo· tora), przez poruszenie drugiej potęguje 
rias chodzi do kina. godziny. To wan:enka, która powinna I stała utrwalona na taśmie. właśnie w tej chwili rozmowę dwóch ar· 

Czy jednak zastanawialiście slę ldedy· spaść z gwoździa, nie upadła tam gdzie j * * * tystów, ściszając jednocześnie głos trze-
}rnlwiek jak się tworzy film? Na pewno trzeba, (o złośliwości rzeczy martwych!) Proces filmowania można właściwie ciego, który się wtrąca do dyskusji. I fe· 
;nie. t na pewno tei nie wielu z was wie, to aktor „nawalił'' i zrobił nieoclpow1edn~ podzielić na dwie różne części: jedna to raz odpowiednio ,,zmieszane" głosy zo· 
:ie właśnie na terenie Lodzi _istnieje taka grymas twarzy, to znuwu przepaliła się\ zdjęcie, druga to dźwięk. Obie mmzą stają utrwalone na taśmie stojącego obok 
ta.brykaj {tylko, ie t~m r~zem bez ko- i lampa w retlekt~rze,t~ wr~szcie zabra- być id.ea]nie zgodne, obie muszą się u· aparatu. , 
mma)._ I.tora produkuje„. filmy. Fa bry·· kło 1 O centymetrow tasmy filmowej przy z~pełmac. l(iedy film jui będzie zupełnie gotowy, 
kn ktcra tętni życie;n i dla życia dzień I! _~ • ----------::----- puszczą go na mały ekran, w przylega· 
i noc. Fabryka snow. Dzsi na Lublinku ' jącej do kamery dźwiękowej salce, uzu· 

* * * 
1d t d h . ~ahz)~;~~~! ~~t~;~;~r~~~~:ątk~ pd~~~tc1 ,. e s a n s P" a o c r o n I a r z y 

dobiega nas skrzypienie drzwi, męskie ' • „ 
kroki i... j Emo·c1e, kto re zamro!ą krew w żyłach 

Dziś rozpoczynają się w Łódzi inte· zję podziwiać popisy akrobacy'jn-e sa
resujące zawody lotnicze, które będą I moiotów myśJiw-ski,ch, efektowny de
trwały prze'Z trzy dnl. sant s.:c,oczków spado,chronowy1ch, popi 

P:erwszą tego rdzaju imprezę w od- ! sy a.kro,~acyjne szybowców, pokazy mo 
. rodwnej Ojczyźnie organizuje z pole- dell lata;ących i latawców. 

ce-n:a naczelnych władz lot.niczych Ae- Jutro w niedzielę, urządzone będą 
roklub Łódzki, ja·ko zwycięzca między- właściwe zawody, których celem jest 
klubowych zawodów lotniczych w Biel- wykazanie sprawności i stopnia wyszko 
sku w 1946 roku. lenia naszych dz,ielnych piilotów. 

Zawody odbędą się na 1-otnłsku w Lu Trzec-i dziień imprezy por:iledziałek, 
blinku 1 niewątpliwie zgro!nadzą ticzne wypełnią zakończenie kon\<lurencji, roz 
rzes"Ze publ~czności, żądneJ emocji t danie nagród i odlot zawodników do 
silnych w:rażeń. . ma·cierzystych Aeroklubów. I Ceny biletów są tak 11iiskie (od 1 O d~ 

Poczynając od godz. 11-ej lądować 30 zł.), ze nlewątplfwie ka~y. skorzy· 
będą w odstępach 5-c.io minutowy-eh sa sta z nadarza.fącej się okazji I pośph~
moloty 15 AeroklubĆY\N regionalnych. szy na l.ublinek, aby pod,ziiw:iać ni~WY· 
Ogółem przewidziany Jest przylot 40 kle akrobacje w powietrzu. Przedsprze 
maszyn, które w ciągu dzis!iejszego dnia daż biletów odbyWa s.ię w spółdz,i elni 

· -. Nie! To nie tak! - krzyczy jakiś 
potęzny głos - Zaczynamy jeszcze raz! 

Jesteśmy w atelier filmowym·. Olbrzy· 
Inia dość ciemnawa hala zastawiona jest 
najrozmaitszym „sprzętem". Poprzez 
„pokoje" (o dwu lub trzech ścianach) u· 
meblowane bądź to ,,stylowymi'' mebla
mi Ludwików, bądź też rodzimymi ko- I 
modami i nowoczesną „architekturą 

znajdą się na Lubliinku. sportowej OM TUR 11Start" przy ul. Piotr 
Również dzieiaj o godz. 15-ej oqbę- kowskiej 124 a.raz w spółdzielni harce~ 

dą się deł<awe i ur-ozmalcone pi;;ł<azy skiej 11Czuj-Czyri" przy ul. Protrkowskiej 
lotnicze. Publiciność będzie miała oka- 146. (t) 

pełnią go w odpowiednich miejscach na· 
graniem muzycznym i ... 

* * "' ' Na sali gaśnie światło. Za chwilę na 
srebrnym ekranie rozegra s'.ę dramat, 
który wzruszy do łez zebraną pubłic1l'" 
ność. Wychodząc z kina pomyślimy o 
tych, którzy swą pracą dostarczyli nam 
tylu wzruszeń .•• 

Bg. 

wnętrz'', dostajemy się z trudem tak abr 
nie dotknąć, względnie nie potknąć się o 
wałęsające się wszędzie przewody, do 
„kąta", gdzi!! właśnie kręci się film. 

* * * 
Maleńki, zbudowany z desek pokoik 

zadzwonią od Nowego Roku w Łodzi. - Do sieci 
pr~~~ąc~~ siq 2000 aparatów łódzkiej produkcji 

Na ~~s1em. rb. m1eJ,1sm_Y otrzymać z~ I Pi~rwsz~ parNe spo~ziewane są w f.o-1 stwowe Zakłady Tele- i Radiote-ch:1icz
Szw~c11 . wym1e1nne częśc_1 dlęi centro li dz1 dopiero po~ koniec ;b., toteż '2.00~ i rie, które wypuściły już kilka tysięcy 
teleforncz~ej~ ~o pozwol~łoby wydatnie nowych aparatow będzie mogło byc doskonale funkcjonujących aparat6w. 
ro.zs,z~rzyc siec aboinentaw w naszym p~~yłączonyc~ do sieci n-ie wcześniej, I Zakłady łódzkie zaopatrują wszystkie 

bez sufitu, spełniający tym razem rolę 
korytarza, oblepiony jest ludźmi, jak lep 
na muchy. Ka.idy ma do spełnienia ja· 
kąś funkcję, każdy czeka na skinienie 
pana w zielonym, długim, roboczy·m ki· 
tiu, który kręci się wśród tego towa.1Zy· 
s\wa jak pająk czyhający na swą ofiarę. 
T? reżyser, który jest alfą i omegą wszyst 
k1eg11, co się dzieje w atelier. 

m1esc1e. mz w s~y~zniu _lub w lutym. 1949 roku. miasta w całym kraju. 
W chw!ili obecnej w Łodzi jest około Jest to JUZ_ termin ko~kretny 1 na pewno Po otrzymaniu części wymiermych 

10.000 zainstalowanych aparatów te,efo nie zostan ie przesunięty. t. zw. organów łączących, nic nie sr;;ini'l 
niemych. Po otrzymaniu nieodzownych Jeżeli chodzi o same aparaty -- ma- wię~ n.a ~rzesz'ko~zie V'( rozbudowie ria 
cz~ścl z z.a granicy liczbę tę możnaby Ja my kh pod dostatk!em. Nie .wszyscy szeJ s1ec1 telefoniczineJ. Przeprowadze. 
two powięksryć 0 nowych 2.000 apara- wiedzą zapewne o tym, że dobre apflrn nie imtalacji będzie kosztowało 15 i}się 

Bot} • l d • tów. ty telefoniczne, ~upełnie w niczym nie cy zł-otych wraz z aparatem. Qnnowa w o . ZI ustęp-ujące zagranicznym produkuie na Na razie· do sieci przyłącza się tylf.'.o . 
Transport części wymiennych nadej- sze miasto. ' · min i malną ilość nowych abonentóN·<f:.o"~ 

Znalrom\ta - skrzypaczka ra- dzie nieco później, n·iż przypuszczano. Przy ul. Skrzywana mieszczą slę r>cń- jemność staCj'i jest bowiem ogra<r)kz:::i~ 
~z · cc ~ ~wysf'P rnf'h · -------~--~~-------~---~---~~~~~~ na-nowych~one~ów mo~a pn~ 
Ił ' ' ""ft t _ " 11 . rmon I Nie dla kota sperka łączyć tylko wówczas, gdy ktoś 2l'OlY· 

~=;i~~~;:Fa~~d!E?ai~:;i:ti~~~~nl~!: n; e d I a sp ' r ki - wo· d k. a gn~ł:r~s~~'~!~;~· ma1ją oczywiś·~ie insty 
realka wszechzwiązkowego konl{ursu muzyków I . I tu~je i przeds iębiorstw-a. Tak samo bę· 
wylwnawców. dzre po otrzymaniu części wymiennyc'l. 

Ba~·inowa urod~iła _się w Leningradzie, Matka Trzvma1· sia' szewcze kopu_ 1~ li Za_decyduje_ jedynie stopień potrzeby, 
Jej Jest znaną piamstką \profesorem konser- . a - . ~' . ' Jl u il dz ieln ica miasta nie będzie odgryvvriła 
wat,<Jruim, ojciec - pianistą . komoozytorem . Czy znac.1e poimlarną piosenkę: „Nie dla psa dla. n·rego, bogatego handlarza, zaipłacić kilka żednego znaczenia. (~) 

• 1 • • • ~1ełb~sa me. dla ~-ota 'llpe~·kał ~ens .moralny , tysięcy zhlychl Stratę pokryje sobie w ciągu 
Halina Bar1~owa zaczęła. grać na skrzypcach J~·i 1~st mniej _w1<;cej. ti!!kl, ie pies nie po-wi J jednego dnia. I sprzedawał dalej pan Sperka 

mając 5 lat. Llcząc zaledwie \O lat, dała pl.erw m~ się oglą?ac za. ~lełbasą, !ecr spożywać wyroby alkoholowe Urzędnicy spisywali mu 
szy koncert skrzypc<>wy, występując z orkie. kose, ~ kot nie po-winien ma:rzyc o sperce, lecz protrnkóly. Ra·iem było ich (protokółów, 
strą symfoniczną. zgotlme ze swym powołaini;m. iowić myszy. nie •nzędników) 11.i dLiewięć. 

Tal• samo Jan Sperka, własC1rI€l straganu na Mim1J fo niepopr.i 'N'TIV • <>rk ni 0 
Do Pclskj Barinowa pTZyjeżdża po taz drugi. Pl LoonaTda n-ie powinien 0glą.dać się za wót'l- . wa·ł- uparcie' z ·ntratn~ · •IJ. ~d e Are.zygn .-

Pierw b ł k 1945 ' \ j k I _.., ć I I . ~'!" ?N•_e eru. z musia 
szy. raz _ y a ~ ro u . vys ępu ąc w ą, ee~ sprz.,..awa - jak otrzymał na to ze ła się nim zająć ~misja ŚlJ<>CjaJna która ski 

WaTszaw1e, l\.rakowie I Łodz!. ŚrOdowy jej zwnleme - tylk-0 wodę sodową 1 słodycze r~w 1 go n 4 · d b ' e 
k t d T t p · · . . . · • , a a a m s. o <> ozu pracy przymu-
onc~r '!rzą za o~arzys wo rzyJazru_ Polsko Al~ przy sprzedazy wód.ki za:-0bki są 0 wie ! sowej 

Rad~1ecklej w Ło_dn: S~zypaczce będzie akom le w1ęks.ze Wll}t pan. Sperka miał zawsze s.po • . . 
pan1ował prof. Died•uch•n.. w. pr~r~m\e nu- ry zapasik :•Wildy cgnist'<'i", ktćrą raczył swych Paraf~azuJ;;:.c :vi.ęc P.opul~t'llą piosenk~ moźe 
mery s.->lowe: Bach, Frank, C:iJ J.lo·wskJ, Glazu- s\a"ycll klientów. m!V chorem ·,;asptewac „Nie dla psa kietbasa, 
now, Prokofiew, Szyma.nowa.ki, Grieg. GI!n.ką, Gdy spisano mu pierwszy protokół pan nie dla keta Sl>et"ka, nie clla Sptrki wfldka: 
-Glier i Wieniawskii - Sperka ani sie tvm nie nrzejaJ Wielka rzec{ Oto sura wa luótkal„~ tOch) -

Ko1npletny ce nn ~ k 
w zakładac~ gastroum·cz1yc:1 

Od 1-go września zacznie nareszcie o· 
bowi ązy:1"ać we wszystkich zakładach ga 
strono:n1cznyc? k?mpletny cennik reje· 
stP1CYJnY zawierający około 180 pozycji. 

Dotychczas obowi ązywała tylko część 
cennika nie obejmuj ą ca licznych daf1 ani 
też żadnych cen kawiarnianych jak na 
przykład za ciastka. Jody_ itp. (t)' 
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Echa „Tour de Pologne" 

Ofiary „porządku'' 
Dnia 3-go czerwca rb. Piotrkowska / Nawoi 

ki aż do parku w Helenowfo wypełniły się po 
brzegi nieprzejrzanym mrawiem ludzkim. Mie 
szkańcy naszego miasta znani są w całym kra 
}u jako zagorzali zwolennicy sportu kolarskie 
go. 

A właśnie tego dnia przebiegała przez na
sze miasto trasa przedostatniego etapu wyści 
gu kolarskiego „Tour de Pologne". Kto żyw, 
wyległ na chodniki, a często i na jezdnię, że
by podziwiać i dopingować naszyc11 zawodni
ków. 

. Na P~acu Wolności ciżba była tak gęsta, że 
nie mozna było wetknąć nawal szpilki. Tłum 
kołysał się i wrzał w oczekiwaniu mających 
się niedługo zjawić kolarzy. 
. Przy jednej ze znajdujących się na Placu la
tarni stało dwóch młodych ludzi. Wysmukly 
slup latarni służył im za podporę dla zachowa 
nia równowagi, bowiem obaj byli pod bardzo 
dobrą datą. Smętny ich wzrok przesuwał się 
po niezliczonym tłumie. Niema rozpacz malo
wała się na ich obliczu. 
. - Władziu, jak my zobaczym naszego Pie
traszeszczaka? Bez tyla narodu w żaden spo
sób sie nie przeciśnlem. Musiem więc jf1kiś 
cwany kant odstawić, bo inaczy Lucuś prze
jadzie J figa go nasze oczęta zobaczom. 

- Masz slusznom racje, Zdzisiuchna. Jakoś 
sie · musiem urządzić. Już ml nawet fajny ka
wał chodzi po głowJe.„ Masz białom chuste
czkie od nosa? 
. - Już nie taka biała, ale w tłoku przeń
dzle. 

- No to klawo, ja ty.t mam. Bedziem odwa
la6 por.zondkowychl.„ ./ 

Obaj panowie przewiązali sobie chsteczka
ml rękawy. Wkrótce wyszukali niezbyt za
gęszczone miejsce w tłumie J poczęli się prze· 
zeń przeciska6. Co pewJen czas rozlegał się 
Jch donośny głos: 

- Puśćta ludzie służbe porzondkowoml Ry
gor idziem w narodzie utrzymać! 

Z trudem dobrnęli wreszcie do jezdni, O
detchnąwszy nieco, r-0zejrzeli się wokoło. Nie 
podobał im się falujący tłum. Chusteczki na 
rę~awach sprawiły prawdoP-Odobnie, że obv
dwaj panowfo bardzo przejęli się swoją nlą. 
Postanowi~i więc -zaprowadzić ndleżyty /ad. 

Ludzie, ustawia sie ładnie, żeby każd~n 
mógł naszych cyklarzów zobaczyć! - nawo· 
ływal energiczniejszy Zdmsio. - Chłopaki za 
ra bedom jechali. 

- Nie da rady, Zdmsiuchna, z tem naro
dem. Musiem ich podług zwrostu poustawirz6. 
~yśle, że kobity mogom sobie ukucnąć, za 
niemy bedom stajali dzieciaki, a dopiro w ty 
le mężczyzny. No to już, zabiramy si• do ro· 
boty! 

- Pani szanowna siądnfj se tuta/ na ry.410-
ku, bo bez ten ogródek na kapeluszu nic z?ba· 
czy6 nie maż.na. Podwi:ń tylko paniusia prote
zy, żeby się któremu cykliście w śprychy nie 
dostali, jak będzie tutaj przejeżdżał. Pan, pa· 
nie ładny, nie pcha/ się tak na te kobite I po
suń sie troche do tylu. Z takim grubym 'inu
chem możesz pan jeszcze przysługe obywa
telskie wyświadczy6 1 posadzi6 na niem te
go małego bachora, co sle tu pod nogamy 
pen ta. 

Zdzlsfo z kafel natknqł sfę na dwumetr'Jwe· 
go prawie mężczy1mę ,którego również ;;ra· 
gnął ustawić w tyle, 

- Panie grzeczny, odsuń sie pan po dobre· 
mul Jak no nasz naród, jezdeś pan ciut ciut o 
gtowę za długi i horyzont ludziom zasłaniasz/ 
Tam z tyłu, panie grzeczny, sobie staniesz, 
szyję troche jak żyrafa wyciągniesz I tyż Pie· 
trusia zobaczysz. 

Olbrzym nie reagował jednak na wskazów
Zdzisia, który musial przywołać. do pom-0cy 
kolegę. Ale i wspólnymi siłami nic nie wskó
rali. Zdzisio tak się wreszcie zdenerwował, że 
podskoczywszy jak mógł najwyżej, ugodził 
olbrzyma t. zw. „bykiem" w nos. Ten miał już 
tego dość i chwyciwszy obydwu „porządko· 
wych" za kołnierze, uniósł ich lekko w górę 
i oddaJ pod opiekę stojącemu o kilkadziesiąt 

kroków dale/ milicjantowi. 
Epilog rozegrał się w Sądzie Starościńskim. 

Zdzisław Konewka z Widzewa posiedzi przez 
7 dni w areszcie, a Władysław Cybuch z Ru
dy będzie miał lżejszą o 5 tysięcy złotych 

kieszeń. (kl.) 

Nieuważny dróżnik 
spowodował wypadek kolejowy 

Wczoraj nad ranem na przejeździe 
kolejowym przy ul. Dąbrowskiego wy
darzył się tragiczny wypade·k. 

Pociąg zdążający do stacji Widzew 
wpadł na wóz konny, przejeżdżającv 

przez tor kolejowy. Wóz uległ komplet 
nemu rozbiciu, a woźnica Jaśkiewicz zo 
stał ciężko ranny. Winę w wypadku po· 
nosi dróżnik Stanisław Nowak, który nie 
opuścił w porę szlabanu. Nowaka zatrzy 
mano do dyspozycji władz sądowych. 

. (i) 

Nowe r o małżeń 
wejdzie wkrótce w życie. - Tylko po ślubie cyv1ilnym 

dozwolony będzre · ślub kościelny 
Już wkrótce wejdzie w życie nowe I jących na instyktach religijnych upa- chodzą zarówno swoich praw jak i praw 

prawo małżeńskie, które wprowadza sze- trzonych ofiar. Przez głoszenie wszem 1 swa jego potomstwa. W licznych sporach 
reg doniosłych zmian. wobec, że śluby cywilne to życie ,.na ł wchodzą w grę nie tylko oszuści. Upór, 
Jedną z najważniejszych - to wpro- wiarę" - potrafili uśpić czujność, zda- krótkowzroczność, czy niedbalstwo są 

wadzenie przepisu, w myśl którego za- być zaufanie i zaprowadzić chwilową również powodem niejednej tragedii. 

warci.e ślu~u kościelneg.o będzie d.oz~o- „wybr~nkę serc~" do ołtarza: . - Proszę Sądu - żali się matka dwaj 
!one jedynie pQ uprzednim zawarciu siu- Chwilową. Nierzadko bowiem takt o· ga dzieci - dlaczego te maleństwa ma. 
bu cyw~łnego. . . sc:b~il; posiadał żonę_ i ~zieci w. i~nym ją być pozbawiohe prawa spadkowego 

Połozy to wreszcie kres hcznym roz- m1esc1e. Po zawarciu slubu kosc1elne- po swoim zmarłym ojcu? Przecież to 
~zarowaniom, niepo:ozumieniom i - _jak go ani _mu w głowie ?ylo wziąć ~luh w są jego dzieci! żyliśmy' w zgodzie. Mia~ 
ze często --: trage~1om tych łatwowier- ~r:zędz1e Stan~ .CYW!lne~o, gdyz wła- Io się pójść po ślubie kościelnym d•o.- U„ 
nych, ?o _kto~yc~ k1er:owane. były częste s~te - zasł~maJ_ą~. stę ~1ągle r_zekon:iy· rzędu Stanu Cywilnego, ale jakoś ze
ostrzezema, ze jedyme małzenstwo, za- m1 względami rehg11nym1 - chciał umk- szlo odkładało się z tycrodnia na tydzień. 
warte w Urzędzie Stanu Cywilnego po- nąć obowiązku zabezpieczenia praw mał- Gyby ten biedak wiedrlał, że nagle um-
siada n:ioc prawną. . . żonki i potomstwa. . . , rze, na pewno niczego by nie zaniedbał. 

Połozy to kres i zapędom całej plejady Sądy zarzucone są wielką 1loscią Jak ja je teraz wychowam? z czego? 
wydrwigroszy i niebieskich ptaków, gra- spraw, w których porzucone ofiary do- Ot kł d . d . 

1 
• 

o przy a - 1e en z Wte u - ze 

,_radl~ hradl ~ aż wpadl ••• dzieci, zrodzone z małżeństwa, które nie 
zawarło ślubu cywilnego, nie mogą dzie· 
dziczyć gdyż w świetle obowiązujących 
przepisów, nie posiadają żadnych praw. łła dwa lata do Milencina 
Wśród cfalszych zmian, zawartych w 

projekcie nowego prawa małżeńskiego, 
na uwagę zasługuje nowy przepis, doty
czący rozwodów. Pozwala to dojść do 
wniosku, że obowiązujący dotychczas 
przejściowy przepis 3-letni, dotyczący 
rozwodu na zgodny wniosek stron -
wygasa juz z dniem 31 grudnia br. 

powędrował nieuczciwy właściciel tkalni 
Jan Piotrowski zamiesz·kały przy uli

cy Kilińskiego 162 posiadał własną tkal 
nię i nie byle jaką orientację handlową. 
Wykalkulował sobie, że uczc.iwe pro
wadzenie przedsięb,iorstwa nie wiele 
mu da: wystarczy tylko na normalne ży· 
cie. A Piotrowski miał poważne aspira
cje, chciał szybko zro'bić majątek. 

Zamiast więc zaopatrywać się w su
rowiec jak inni przemysłowcy prywat· 
ni, począł sk1upywać przędzę p,ochodzą· 

cą z kradzieży w fabrytcach państwo
wych. W ten sposób jako paser dZ1iałał 
na szkodę przemysłu państwowego, 

przyczyniając się do okradania magazy
nów państwowych. 
Mało tego. Niewielka tkalnia Piotrow 

skiego nie mogła przerobić całego na· 
bywanego od złodziei surowca. Pio

trowski odsprzedawał więc łup, wysta· 
wiając na przędzę rachunki. 

Po nitce do kłębka Komisja Sipecjal
na wykryła aferę i dotarła do samej 
„głowy'' -do Piotrowskiego. Osadzono 
go pod kluczem, a wczoraj komplet o 
rzeka ją cy rozpatrywał jego spraw . ę 

Działa In ość Pio1rnws,kiego określono 
jako wybitnie szkocUiwą I szaególnie 
niebezpieczną w okresie odbudowy kra 
ju, toteż wymierzono mu w pełni zasłu 
żoną karę - na 2 lata powędrował do 
Milencina szkodnik społeczny Piotrow· 
ski :Jan, który chciał zbyt szybko z.robić 
majątek... (k:) 

Jak już o tym niejednokrotnie pisaliś• 
my - przy obopólnej zgodzie - mał
żonkowie, których związek trwał nie kró
cej niż 3 lata, mogli bez trud'ności, bez 
konieczności przyprowadzenia świadków 
oraz przeprowadzenia dowodów winy -
z łatwością uzyskać rozwód. 

Ostatnie 4 miesiące, w których oł>o· 
wiązywać ma jeszcze wygąsająca usta• 
wa sprawiły, że d'o Sądu napływa wielka 
ilość spraw. (P) 

Tylko 7 pr '· robotnikó 
-leczy si11 w uzdrowiskach państwowych. 

Okres urlopów musi być lepiej rozplanowany 
Letni sezon urlopów zbliża się ku koń- kuracjuszy stanowili przedstawiciele ini- I Objaw ten ma także związek' z niera" 

cowi. Już za miesiąc zaczną pustoszeć cjatywy prywatnej, a 40 proc. członków cjonalnie rozplanowanym u nas okre" 
pensjonaty i domy wypoczynkowe w zw. zawod. - w roku bieżącym sto- sem urlopów. Ludzie wyjeżdżają zbio• 
miejscowościach klimatycznych i uzdro· sunek ten zmienił się radykalnie: 70 proc. rowo w tym samym czasie do tych sa· 
wiskowych. Zacznie się chłodny paź· leczących się to członkowie związków za mych miejscowości. 
dziernik, który tylko nielicznych zastanie wodowych, a tylko 30 proc. - przed· Skutki są takie, że chory, który posta„ 
na urlopie. stawiciele inicjatywy prywatnej. nowił się leczyć akurat w sierpniu czy 
Już w chwili obecnej można stwier- Chorzy, członkowie związków zawó- w lipcu, narażony jest na niewygody, nie 

dzić, że 'tegoroczna akcja wypoczynko- dowych, korzystają ze zniżonej taryfy za odpowiednią obsługę, zbędne wydatki itp. 
wa dała o wiele lepsze rezultaty niż w zabiegi i kąpiele. Dlatego też dyrekcja państwowych UZ" 

roku ubiegłym, a konkretnym tego do- Napływ do uzdrowisk jest ogromny, drowisk polskich dąży do zmiany obeco1 
wod'em jest fakt, że z dobrodziejstw akcji szczególnie w miesiącach lipcu i sierp- nego stanu rzeczy, występując z postu„ 
wczasów skorzysta znacznie więcej osób, niu trudno tu znaleźć wolne miejsce. Jatami: aby instytucje skierowywały ści„ 
niż w poprzednim sezonie letnim. Większość kuracjuszy wyjeżdża uparcie śle ograniczoną ilość chorych w każdym 

Niewątpliwym też sukcesem jest zna- do znanych i rozreklamowanych uzdro- miesiącu, biorąc pod uwagę cały rok. 
czny wzrost liczby pracujących, leczących wisk: Krynica, Międzyzdroje, Polanica, Takie rozwiązanie sprawy wyjdzie nie-
się w uzdrowiskach państwowych. Ustronie. Niechętnie korzystają z miej· wątpliwie na korzyść chorym oraz uła-i 

W uzdrowiskach państwowych rocznie scowości mniej znanych i mniej tłocz- lwi pri;icę uzdrowisk, zwiększy ich ren" 
leczy się około 200 tysięcy osób. I kie- nych, chociaż ich walory lecznicze są towność. Uzdrowiska będą wtedy czyn• 
dy jeszcze w ubiegłym roku 60 procent niejednokrotnie wyższe. · ne cały rok, a nie jak to ma miejsce do" 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ fychczas,ty~owsezon~. 

Strzel. c·1e s·1~ oszusta Jedynymminusemakcjluzdrowfsfowe} 
jest to, że korzysta z niej zbyt mafo ro„ 
b.otników i chłopów. Wprawdzie w bie" 

Tajemn:czy „monter • z brodawką na nosre żącym sezonie letnim przez uzdrowiska 
_ sprawiły że mieszkańcy, zgodzili się, polskie przewinie się 70 proc. członków 

Tu - w tej dzielnicy instalacja gazo· 
wa szwankuje! oznajmia mieszkańcom 
ulicy Jaracza przybyły - powiedzmy -
30-letni mężczyzna z brodawką po pra· 
wej stronie nosa. Podaje się za fachow 
ca. 

Legitymacja? Nie nie posiada żadnej. 
Wykazuje jednak dużą znajomość rze-

związków zawodowych, ale z liczby tej 
by dokonał niezbędnej naprawy. Począt- zaledwie 7 procent przypada na robotni„ 
kawo nic nie wzbudziło podejrzeń. Na- ków, a jeszcze mniej na chłopów. 
wet maszynkę szybko zreperował. Za-
brał się do piecyka. Rozebrał go. Oka· Zagadnienia tego nie może rozwi.ązaif.: 
zało się, że należy wymienić jakieś zu· we własnym zakresie d'YrekcJa państwo~ 
żyte części. Musi je kupić. I jeszcze te- wych uzdrowisk, będąca jedynie czynni~ 
go i owego brak. kiem wykonawczym. Jest to natomiast 

r Czyja paczka? cz::_ O! tu gaz się ulatnia. - Robi pró
r W dniu 21 lipca rb. w pociągu jadą· bę, zapala zapałkę, Istotnie ulatnia się. 
cym z Koluszek do Łodzi Fabr., znalezio - Niech się pani nie boi. Nazywam 
no pozostawioną paczkę, zawierają:ą się Henryk Sikora, Mieszl<am Sienkie· 
tekstylia. wicza 20 No co? Trzeba .zabrać się do 

- Niech się pani nie obawia, daję sło- obowiązkiem lekarzy fabrycznych l wiej„ 
wo Polaka! skich, którzy nie powinni wydawae zbyf 

Wyłudził. Dostał 4200 złotych. Zo· pochopnie skierowań umiejącym o to 
stawił rozebrany piec. Nie wrócił. najskuteczniej. zabiegać. Lekarze cl 

Okazuje się, że rzekomy Sikora nie winni zbliżyć się do robotników, przeła• 
mieszka przy ulicy Sienkiewicza! Kogo mać kh niechęć do wyjazdów i dba~ 
nabrał i ile pieniędzy wyłudził - trudno o to, aby do uzdrowisk dostawały się o" 
ustalić. soby rzeczywiście potrzebujące leczenia· 

Właściciel paczki może odel5rać swą roboty, bo to i piecyk gazowy szwanku
zgubę w Komendzie MO w Łodzi przy je i o wypadek nie trudno.„ 
ul. Jaracza 21, w referacie prasowym. Terminologia, którą posługiwał się prźy-

--„ (i} ..,...... bYIY. - .WY.~~zane znajomości rzeczy. 
Ostrzegamy mieszkańców pr!_ed mon- i reprezentujące w miarę . możności jak'. 

terem z brodawką. na nosie! -- J!.ajlicznieisza klase robotnicza i chl~L 

„ 

„. 



Nr 223 ,;____EXPRESS UVSTR!!ł'!!!?!!!"~fl1!!*!!„•!!!"1!!1!!!!!!*!!'!'~"~-= Str 3 

y WICK i WACKA 

SOBEK: - Trzeba zlikwidować te\ SOBEK: - Ha, ha, ha! A to zrobię WACEK: - Te! Uszczypnij no mnie! WACEK: - Te! Kto mógł nam zró• 
szpargały!... Ale jak to zrobić żeby 5ię kawał tym dryblasom! Dopiero niedaw- Bo mi się zdaje, że mi się zdaje, że znów bić taki szpetny kawał? 
zbytnio nie napracować?... Już wiem! no uporządkowali swoją piwnicę! Do- tu są śmiecie!... WICEK: - Chyba jakiś dureń!.„ 
Zamiast nosić na śmiecie, to gdzieś pod- brze tak tym wołom! Niech się trochę WICEK: - Szkoda mrugać! Są i już! WACEK: - Ale i drań niemały! 
rzucę!... pomartwią!.. Trzeba je wynieść! WICEK: - Proste jak obręcz!..; 

.---~~.-ii1rnra.dc.-... 111m ... „„ ... , •• nw~:--... 11m ... „ ...... ,.<•muw~,gm.-m11.-„„ ... „ ....... 
„Gorliwa" sublokatorka SJkoriczą się klopotq 7.arówhowe! 
zabrała wf ącei n!ż 1n!ała 
W domu przy ul. Obszernej 31 na Choj 

nach mieszkała w charakterze subloka
torki u Kazimierza Golińskiego niejaka 
Józefa Tarnowska. 

Ostatnio Tarnowska przeprowadziła 
się na ul. Limano\vskiego 85. Przy prze 
prowadzce była jednak zbyt gorliwa: po
za swoimi bowiem rzeczami zabrała tak
że gard·erobę Golińskiego, narażając go 
na stratę około 30.000 złotych. (i) 

we wszystkich mieszkaniach lódzkich.-Od paź
dzie1ilnika . 40 i 60-walówki w wolnej sprzedaży 

Zmizna godz·n 
łrnrsowan'a pociągu Ud1.0zork6w 
Pociąg osobowy między Łodzią Ka

liską a Ozorkowem w dni przedświąte
czne i świąteczne będzie kursował od 
dnia dzisiejszego według zmienionago 
rozkładu jazdy. 

Wprawdzie piękna to rzecz świecić ba będzie wymieniać na nowe. Cóż zaś I warcie pierwszego w Łodzi sklepu c!eta 
przykładem, ale nie zawsze to wystar- mają uczynić ci wszyscy, którzy w ogó· I licznej sprzedaży Cent.rai! Handl~wej 
cza. Zwłaszcza gdy chodzi o ośw1etle· le nie mają żarówek? Przemysłu Elektrotechnicznego. Sklep 
nie mieszkania. Wówczas pny!dad, Nie martwcie się, łodzianie! Wlado- mieści się, przy. ul. Plotr~~wskie) 115. I 
choćby najpiękniejszy, na nic się nie mości, Jakie otrzymaliśmy z najzupeł· tuta_J będzie _mozna nabyc Ile kto zechce 
przyda. w wypadkach takich o wiele niej autorytatywnych źródeł są jak naj- 15 i 25 ~at?wkl. 
skuteczniejsza jest najmniejsza choćby bardziej optymistyczne. Tej zimy żaró- s, t~ zarowki dające stosunko~o sla 
żarówka. wek nie zabraknie be sw1atło, ale I one mają szerokie za. 

Niestety, żarówek Jest mało, a zapo· 0 2 0 ' stos,owanie w gospodarstwie domo· 
trzebowanie na nie - duże. Będzl9 c- GŁ D AR WKOWY NARESZCIE RĘ· wym. 
no }eszae większe w miarę wydłużania OZIE CAŁKOWICIE ZASPOKOJONY! Od paźcblerntka zaś - Jak nam ko· Ozorków odj. godz. 18.57, Chodszew 

~rzyjazd 19.04, odj. 19.04, Grotniki przyj. 
19.12, odj. 19.14, Brużyca przyj. 19.19, 
Z~1erz przyj. 19.29, odj. 19.33, żabie
niec przyj. 19.43, odj. 19.52, Łódź KaL 

się wieczorów. Zmierzch Już coraz wc-z.e Już obecnie włdać pewną poprawę. munikują oficjalnie - w wolnej sprzeda 
śniei zagląda do naszych okien, cornz Powszechny Dom Towarowy I sklepy ży dla szerokiego ogółu znajdą się tak· · 
wcześniej trzeba zapalać światło. Za· PSS-u sprzedają bez żadnych ograni"- .że 
rówki w długie wieczory jesienno • zi· aeń 15 I 25-watówki po 105 złotych 40 I 60 WATÓWKI W CENIE 143 I 182 ZŁ. 
mowe będą się szybciej zużyWały I trze sztuka. W dniu dzisiejszym nastąpi ot- Każdy obywatel b~e mógł nabyć po 

------------------..;...~....;.......;._...;.. __ _.;_.;_________________ jednej żarówce. Ażeby 1:aś uniknąć na· 
przyj. 20.00. 

Wystarczy jeden kieliszek 1... dużyć, projektuje się, aby żarówki były 
sprzedawane za okazaniem legitymacji 

B . „ związkowych. 

z , 
no głowy upijajqcych się szoferów. Nowe 

zarzqdzenie przywróci ich do przylomności 
Vj związku ze wzrastającą liczbą wypad I w Łowiczu jest na rynku popularna re- złotych grzywny, względnie jedną z tych 

kow samochodowych, spowodowanych stauracja. Wszyscy wiedzą o tym d10- kar. 
przez nietrzeźwych szoferów, wydane zo brze, że wielu szoferów wstępowało tam Zaostrzenie sankcji i wprowadzenie 
stalo ~arządzenie, które będ'Zie zimnym i wstępuje „na jednego" podczas drogi. nowego rygorystycznego zarządzenia od
prysi~1cem na głowy upijających się kie- Otóż taki ,,jeden" może pociągnąć za niesie niewątpliwie pożądany skutek. In 
rowcow. , sobą nad'er przykre konsekwencje. Ba· tencja wład·z jest jasna: chodzi o zmniej· 

Zarządzenie to wchodzi w życie już danie krwi wykazuje w żyłach naj· szenie liczby wypadków, o zagwaranto· 
w d~iu 2\ sierpnia rb. i wprowadza na- mniejszy nawet procent alkoholu. Nie wanie bezpieczeństwa publicznego na U· 

der istotne i celowe obostrzenia. pomoże więc tłomaczenie, że się nie pi· licach i szosach. . . , 
. Dotychcza-:. podstawą do ukarania szo Io _ decydować będzie analiza 1 J'eieli Jak dotąd bowiem bezp1eczenstwo to 
fera za prowad · · d h · · t · · I N 'I d 'd • . z_enie ~01az u mec amcz- wykaże zawartość alkoholu w krwi szo- 1es. mm1ma n:. aJ epszy . owo; .ze 
nego w stanie nietrzezwym był fakt odu- f . . . d j k w ciągu ostatnich trzech lat lrczba sm1er 
rzenia alkoholem. Znaczy to że do od- era, me wymiga się 0 surowe ary. telnych ofiar harców pijanych i upijają· 
powiedzialności pociągano sz~ferów, któ- A kary będą surowe. Władze staro- cych się szoferów osiągnęła zawrotną cy
rych zasta_no przy kierownicy w stanie ścińskie będą stosowały bezwzględny frę kilkudziesięciu tysięcy Istnień ludz· 
zamro,czema, wywo\anego nad·użyciem areszt i to do 6 tygodni oraz 50 tysięcy kich! (ski) 
trunkow. 

sp~~~~i~~\a~r:r~p~~~af~k~d~od~to~~~~ Szczep·en· ia przec·1wko ospie 
tony - brak było podstaw prawnych do a li 
ukarania go. 

Nowe zarząd'Zenie rozszeria znacznie rozpoczynają się w Lodzi 16 bm. 
odpowiedzialność szoferów. Surowe ka- ' 
ry będą im wyrnienane nie tylko za na- Nie w.szyscy rodzice i opiekunowie I Szczepienia b~dą się odb~wały co-
dużywanie, ale i za używanie napojów dz.ieci wiedzą o tym, że już w najbl i~- dziennie w godzinach od 17-eJ do 19-ej 
a\koholowych. Podstawą do ukarania bę szych dniach rozpoczynają słę w Lodzi w następujących 10-ciu lokalach: 
dzie sam fakt picia wódki przed lub pod· przymusowe szczepienia przeciwko os- ul. Piotrkowska 113, Próchnika 41 (Za 
czas jazdy. Wystarczy, że szofer wy. pie. wadzka), Zgierska 130, Sz,pi1alna 12, Sre 
pije „dla kurażu" jeden tylko kieliszek, Będą one trwały od 16 sierpnia do 30 brzyńska 75 Sanocka 36, Pryncypalnr. 
aby można go było za to ukarać. września rb. włącznie. Szczepienia są 3 Nowotki h5 (Pomorska), Napiórkow 

Poza tym nowe zarządzenie wprawa- bezpłatne. Poddane im muszą być wszy I sklego 72a, Pabianicka 200. 
d•za jeszcze jedną pożyteczną inowację. stkie dzieoi urodzone w roku 1947 do
Dotąd częste były wypadki gdy szofe- tąd niezaszczepione. Tak samo szcze
rzy ratzyli się z alkoholem podczas oko· pienia obowiązują wszystkie dzieci, któ 
Ucznośtiowych postojów. N a trasie Lódź ·re ukol'lczyły 6 lat i były dotąd tylko je
,_ :Warszawa leży miasteczko Lowicz a den ;az szczeP..ione Rrzeciwko OS;Rie. _ 

Władze zdrowotności publicznej os
trzegają rodziców i opiekunów, że za 
nie wypefnienie tego obowiązku grożą 
karY, aresztu l Wł'.SOk1ie grzY,wny_. , .(t) 

Na ogół trzeba stwierdzić, że sytuacja 
na tym odcinku poprawia się niemal z 
każdym dniem. Jeszcze do niedawna 
na rynku żarówkowym panował prawdzl 
wy głód. żarówki były przedmiotem 
spekulacji na czarnym rynku. Ceny Ich 
były ho~endalnie wysokie a najgorsze 
to, że produkcja dwóch istniejących w 
kraju fabryk nie mogła P·Odołać zapo· 
trzebowaniu. Zmiana na lepsze nastąpi· 
ła z chwilą uruchomienia trzeciej fabry• 
kl w Warszawie „l-3". Pozwoliło to w · 
piervtszym rzędzie zas·pokoić potrzebY, 
przemy .>łu, lnstytm:jl, kolejnictwa itp. 
Obecnie już przemysł elektrotechnicz· 
ny nastawił się niemal całkowicie na 
produkcję żarówek 

DLA CELÓW MIESZKANIOWYCH. 
Pewną usługę oddaje Łodzi uruclio· 

miona ostatnio fabryaka regenerowa• 
nla (odnawiania) zużytych żarówek, kt6• 
ra za dopłatą wydaje odnowj,one żarów 
ki w zamian za przepalone. · 

Dla ludności najwa~nlejsze Jest Je(I.. 
no: że kryzys żarówkowy już minął i że 
nie będziemy już musieli przepłacać za 
żarówki na czarnym rynku, ani spęd,zac 
długich wieczorów w ciemnych, nieoś· 
wietlonych mieszkaniach. (g) 

Ceny bez zmian 
Będzf emy płac~ć jak dotąd 

WcmraJ odbyło się poS'iedzenie MieJ 
sk1iej Komisji Cennikowej, celem usta1 
lenia cen artykułów pierwszej potrze~ 
by na okres od 16-go bm. 

Z uwagi na zrównoważoną sytuację 
na odcinku a.prowiiacyjnyl)1 postanowio 
no nie wprowadzać żadnych ~mian do 
obowiąZlującego obecnie cennika. W, 
ten sposób za mąkę, pieczyWO, tłusz· 
cze ltd. będziemy nadal Q@~Hi tak sa-1 
mo, ja·k tjQt.y:cllczas. ~le) j 



Str 4 
Będziesz bogata ••• 

Kosztowna wróżba 
- „Powróżyć paaflstwu!.„ Powróżyć!„. Cy

panka prawdę powiel„.'' 

i.\'r 223 

a 
. Matylda Matyczyńska zamlesr:kala przy ul. 
11-go Listopada 45 koniecznie chcic.Io 1ię do- Cl 

:citd~~;· ~~ęląu;,~~~~,aw §;::;~~z;~:r~~~z~~~ zni ną z naszych szos i jezdni. - Zastąpią ie no we ,,Fiaty 
ki,c;::;~ar~:1o~;ł:~:;;:

0za::::c::;~h. wy i ,,leylandy11
• - Od listopada wprowadzenie komunikacji owarowei 

tartych kart i poczęła snuć kabałę. Od d d d . pewnego czasu na cho za o będzie w następny,m sez.onle około 1 OO kację t1.>warową. Będzie ona wprowa-
-:- Będz.res~ bogata, bar~o bogat~„. Przyje- I Polski transporty samochodów i części nowych autobusów, przez co podwoi dzona 1'uż w listopadzie br. 

dzze do cJebze ktoś na koniu, przywiezie ci du . k 1 

żo, dużo pieniędzy„. ł zdrowa będziesz„. Po- za 111ennych z Włoch. się dotychczasowy kilometraż. W związ PKS postępuje w tym wypad u ~n:i.o 
zn~sz człowieka, który da ej wiele, wiele szczęl Nowe autobusy typu „leyland" i zku z tym należałoby pomyśleć o napra g:cznie do PKP, tzn. przyjmule na ~1eb1e 
ścrn„. „Fiat" napływają również do Łodtl, wo· wie naw:erzchnl na niektórych trasach, odpowied:r.lalność z.a całość powierzn· 

Rumieniec radowole.nla okra~il twarz 5111- ~ bee c.zego od września zacznie się sto a nczególnie do Poddębic, Radomla, 1 nych }ej przesyłek, za ich be.zplett.eń· 
chajqcej. Będzie bogata, będ,zie miała dużo I pnlowa wymiana s1ary<:h pudeł" kur· Pi<>tiku I Kutna. Dziury na tych odcinkach stwo i przywóz do miejsca przeznacze· 
Pieniędzy C b' · k ·~ o h ' " ' ., · • 

. .„ 0 so ie za nie upi~„. c: po-' sujących jeszcze na lin,iach PKS. są dla nowych wozów bardzo niebez- nia w nienaruszonym stanie. Przewoz 
trzeb iest tyle!„. 1 palto eleganckie na zimę z , . · . . d · 
kołnierzem futrzanym, i pantofelki ze zgrab- Szcz~goln_ie_ zyska na tym na1ruchl1w- pieczne. odbywać się będzie na zasa zie s;:>e· 
nym obcasikiem i suknie takie, Jakie widzia- sza Hma Łodz - Warszawa, którą ob- Nowe wozy przyczynią się do zw1ęk· cjalnych listów przewozowych i za pe
la w kinie.„ sługiwać będą reprezentacyjne włoskie szenia ruchu pasażerskiego na linL:r::h wną opłatą, w zależności od w1ell.f 

Uradowana wręczyła Cygance soo zlotych. „fiaty". Wcale nie gorzej b~dą wyg 1 ą- PKS, bowiem pasażerowie, .mając do czynników, jak rodzaj przesyłki, ciężar, 
'.A.ie ta pokręciła głową: dały „Leylandy", które otrzymają nowe wyboru eleganckie i wygodne auto~J- długość trasy itp. _ \ 

_ Malo, córec?ko, mało.„ za taką dobrą karoserie polskiej produkcji. Całkowi- sy PKS-u i roztrzęsione „pudła" ~irm Przesyłki towarowe dzielić s1lę będą 
wróżbę tylko 500 złotych?.„ te wycofanie starych wozów nastąpi je- pryWatnych - z pewnością zechcą sko na kilka rodzajów: od punktu spedycyj• 

szcze przed sezonem letnim przyszłe- rzystać z tych pierwszych. 1,1ego do punktu spedycyjnego, od na• 
go roku. Z irozbudowy PKS-u skorzysta rów- dawcy (z mle5zkania) do odbiorcy orai Doda/a fei więc ;eszcze 500 złotych. Cygan

ka była jednak ciągle niezadowolona. 

- Za tyle dobra, dodaj jeszcze„. 

- Nie mam /uż więcej pieniędzy.~ 

Ogółem na wszystkich liniach, obsłu nież nasze kupiectwo i przemysł, dla przesyłki drobnicowe, zbierane po ma 
g'.wanych przez łódzkl e PKS, kursować których uruchamia się specjalną komi.ml d;-.e na stałych liniach towarowych. Po 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- !a fym, przewid~ane jest pn~owanie 

f - To daf coś innego„. 

Otumaniona kobieta, będąca pod wrażeniem 
wróżby I czarnych, urzekających oczu Cyg:m· 
ki, wydała jej bez szemranja dwie suAfenki, 
całą bieliznę, dwa pierfoionki.„ Cyganka za

Samoloty do Warszawy I- Wrocławi·a ładu!Wów masowych, na które skłajać 
się będzie węgle!, koks itp. 

Komunikację towarnwą obsłuży sto 
dwadzieścia 15-tonowych samochodów 

brała rzeczy i ulotniła się„. 

Dopiero wtedy Matyczyńska oprzytomnla
lc.. Uświadomiła sobie, że padła ofiarą osm 
Blwa. Pobiegła na Milicję J zameldowała o 
wszystkim. Cygankę - Leoka&ę Zyngiewicz,. 
zamieszkałą przy ul. Wawelskiej 33 za.trzyma
no Ił wyłudzone przez nią rzeczy odebrano J 
zwrócono poszkodowane/. 

Jak wiadomo między Łodzią a Wrocła I stawy Ziem Odzyskai11ych, ale istnieje 
wiem uruchomiona została komunika- możliwość, ~e. samoloty na tr'.3sie WBi· 
cja samolotowa, dzięki której uzyskaliś- szawa. - Łódz ---; Wr~cław będą kurso
my ta.f<że szybkie i dogodne połączenie wały i l?o zakonczemu Wystawy we 
z warszawą. . Wrocławiu. 

Nowa Hnia powietrzna cieszy się du
żym powodzeniem. Została ona pomvś
lana zasadniczo na okres ·trwa n-la Wy-

W tym celu przeprowadzane są spe
cjalne badania frekwencji na tei limi. 
Jeżeli frekwencja nadal będz ie do~isy
wala - samoloty będą utrzymane. (;) 

}:~~~:;:~~·=:;~~~·(;··Czyżby ,,cichy bojkotu? 
napił se trucfzny Detarsta, który n~ e chce sprzedaY1ać węgla 

' Lucjan Stańczak, zamieszkały przy 1 Składy hurtowe węgla przepełnione są Co się za tym kryje? Przecież ów de-
B d u· „czarnymi diamentami". Tym bardziej falista może sprowadzić węgiel z dwóch 

e narskiej 10 upił się onegdaj do nie- więc niezrozumi~ły wyda1·e się fakt, ja- najbliższych składów: na Tramwajowej 
przytomności, a wróciwszy do domu roz N d d 
glądał się jeszcze za wódką. w oczy rzu ki miał miejsce w jednym ze składów de- r 16, g zie znaj uje się jeszcze około 

tall.cznycl1 7 tysięcy ton węgla oraz na Srebrz.vń-
ciła mu się butelka sto1'ąca na o'<nie. · " 

d k skiej, gdzie na detalistów czeka jeszcze 
Myśląc, że zawiera wódkę, wychym jej Do re a cjf naszej zgłosił się Czytel· około 6 tysięcy ton. 
zawartość. nik, który chciał kupić węgiel w skta:. 

Po chwili Stańczak pocruł gwanow- dzle detalicznym przy ulicy Wojska Pol· Jednocześnie na składach bocznlco· 
ne boleści. Krzyki Jego zaalarm'.)wały skiego Nr 10. W tym też celu, jeszcze wych każdy może nabyć węgiel poniżej 

·d~mowników. Wez:wano lekarza Pog:>to przy końcu ubiegłego miesiąca, wpłacił z jednej tony płacąc 3500 złotych. To u· 
w:a Ratunkowego, który przewiózł Steń góry należną sumę właścicielowi składu. dogodnienie dla ludności jest solą w oku 
czaka z objawami zatrucia. do szoit::i:a Od· tego czasu prawie codziennie odwie- detalistów, którzy są z tego powodu nie· 
in:. ~O. Bonifratrów. Nie pomogły za- dzał skład, ciągle jednak słyszał tę samą zadowoleni, uważają bowiem tę sprzedaż 
b1eg1 lekarskie: Stańczak zmarł w stra- odpowiedź: ,,węgla jeszcze nie ma''. za konkurencję dla siebie i dlatego też nie 
sznych bólach. Wczoraj natomiast dowied'Zial się, że kwapią się ze sprowadzeniem węgla do 

)ak się okazało, butelka której z::i-.var węgla w ogóle nie będzie. wobec czego swych składów. 
tość opróżnił tak pochopnie, zaw:a · ała prawdopodobnie otrzyma pieniądze z po- Jest to ze strony d•etalistów podejście 
ług - truc;mę o silnym dz1iałaniu. (i) I wrotem. niesłuszne i tylko może im wyjść na złe. 

- To znaczy, że i ja (choć wiem, że 
się nie załamię) mogę powiedzieć jeszcze 

233J coś takiego czego nie należałoby mó
wić ..• 

Spojrzał bystro w oczy towarzysza. 
- Powiedz·mi prawd'ę: czy nie ma dla 

mnie żad'nego już ratunku? 
Kurowski zwiesił posępnqe głowę. 
- ·Niestety, nic ci nie możemy pomóc! 
W pobliżu rozległ się odgłos ciężkich 

kroków. Obaj spiskowcy w milczeniu 
raz jeszcze uścisnęli sobie ręce„. 

Obaj i 1 I d r . b' I .„Zjawiwszy się po tym u pułkowni· 
, ~p s,.;owcy. spog. ą a 1 na s1e Je w Powiedział zbyt wiele. Ten wysiłek ka, w mieszkaniu Bieruli, Kur )Wski 0 • 

dramat) cznym milczeniu. osłabił go do reszty. 
. - Czy Wieśka uciekla?-spytał wresz· _ Napij' się! _ podsuwa mu towa· powiedział im dokładnie dzieje minionej 

ci J I nocy i popołudnia. 
e mc 1 ~rz. rzysz pełną flaszkę. - A 1·ak Wi'rek trzymał się d'aleJ· pod 
- Uciekła! 
_To Bogu dzięki! Wirek pjije chciwie. czas śledztwa? - spytał pułkownik. 
Znów chwila milczenia, a po tym ci· - Dziękuję ci - powiada po tym. - . - Kiedy gcstap<)\ycy przyszli do ciem· 

ch y szept Wirka. Powiedz mi jeszcze jedno: czy nie po- 1 nicy, ażeby go wz1ąc na salę przesłu-
. _ Czy „.przepadłem na prawdę? wiedziałem czegoś niepotrzebnego?„. Bo chani.a, ~n już nie .żyl„. Otruł. się.'': 

To jest ostatnia rozmowa dwóch meż- przecież nie zawsze bylem prz)! ~omny. obawie, ze podczas s~edztwa pow1edz1ec 
czyzn: trzeba sprawę ująć po męsku. I{u· - Trzymałeś się wspania!e! Nie wy- może c~ś .niepotr~ebnego? ~ rozur:iial 
rowski pochyla głowę. dusili z ciebie nic. ?'obrze, ze 1 tak nie ma JLIZ dla niego 

T d 1. 1 \11' k d· t h ł I zadnego ratunku. 
- Nie mogę ci nic pomóc!.„ - 0 aurze. - rv ire 0 c c n ą z - T rn gd ie Łoczv siP bó1' musza 

I 
, a , z ~ [; , . 

przynios em ci tylko troche wody i chcę u.gą. . , . być i ofiary - takie jest nieubłagane 
ci się spytać, jakie jest twoje ostatnie - A!e ~ied~1 bylcs nt~przy~ornny ''.'Yr-

1 
prawo w~jny! S71rnda tylko. że tych 

życzenie? wa'.o ~' się rnep~tr.zeb~1e słowo „pu1ko- I ofiar je~.t teraz tak '''ie1e' Znów ubyl 
1- Złóż odf:'mnie w moim imieniu pul- wn.1k.u .. Teraz. JUZ wiedz~ z cał~ pew· 1 z na , zych c,zeregów j0den z najlepszych! 

lrnwnikowi raport... że ja Stefan V/irel< nosc1ą, ze nalez)sz do wo1skowe1 orga- Slrfan \;\l irek i Ma'.ik. dzieci łódzkiego 
<l2wny kucharz z Tivoli, spefr.iłem v.·ier· niz acji. prol,~tariatu, byli lud·źmi szarymi i pra-
nie jego rozkazy walcząc w imię Tej - Nie rozumiem jak moglem tak się slymi, ale ,,. piersiach ich biły serca wiel-
htóra nie zginęła! \\')'gadać.„ Powiedz mi szczerze,' czy kie i gorące! Pracowali i zginęli bez· 

- Powtórzę mu twoje słowa! często. ::i~ ~darz.a iż podc z a~. śl~d.~twa imiennie, my jedna.I< p.amię~ o n~ch. za-
- I pozdrów odemnie moją żonę„. po- badani rnow1ą cos wbrew swo1eJ \\ 0.1: na cho\\' amy w . na sze.i \\·1ern : 1 ~am1~c1 -

wiedz jej, że pamiętałem 0 niPj .. i że przyklad w gorączce?. . . 
1 

rz c: kł uroe~~ ::. cie fl~~rcl~ B1c~u.a. . 
dziękuję .icl za te lala. jakie orzeżyliśmyj -. Crnsem ~~ar~? su~ 1 lak„ , P~lkowrnk pod~1osl nag.e głowę r 
""7"m J, · Wirek ·iamvshł s1e '- spoJrzal Kurowskiemu prosto .w. oczy 

ciężarowych typu „FiatH, specjalnie do· 
stosowanych do poszczególnych rodza
jiiw przewozu. Częściowo będą to więc 
samochody kryte, obite blachą, z od
k.rytą platformą oraz specjalnie p1ze· 
znaczone do przewozu żywca. 

Niektóre z sa11ochodów posiadać bę 
dą oddzielne pomieszczenia dla nad'lW 
cćiw, którzy pragną osobiście konw:)jo
wać nadaną przesyłkę. ~kł.) 

Szybciej i częściej 
będą ieidziCy pcc ągi 

Tory kolejowe zostały powaiŻi!lie usz~ 
kodzone podczas działań wojennych I ~a 
mu też należy przypisać, że pociągi roz 
wijają obecnie mniejszą szybkość nli w 
late rzedwojennyc/1. . 

Dzięki jednak wytrwałe) pracy ne· 
szych kolejarzy I brygad robotniczych, 
ud:ilo się w stosunkowo szybkim czas'e 
usunąć przeszkody I obecnie na wia,· 
kie) naradzie kolejowej we Wrocław·u 
zapadła uchwała w sprawie zwięks!e
nia szybkości pociągów niemal na wszi 
stkich liniach. 

Tabor kolejowy będzie lepiej wyk')rzy 
stany, ruch pasażerski wzrośnie o 70 
proc. Na wszystkich liniach zwiększona 
będzie przelotność a nowe zimowe roz
kłady jazdy uwzg!ędnią najpilniejsze 
potrzeby ludności. \t) 

:- Powiedzcie prawdę: czy to wy do• 
starczyliśde Wirkowi trucizny? 

- Nie! Wirek miał ją na wszelki wy• 
pad'ek zaszytą w szwie marynarki! -
odparł cicho .Kurowski i szybko odwró· 
cit głowę.„ 
Pułkownik i Bieruta nie pytali go jut 

o nic więcej. Siedzieli wstrząśnięci. 
zgnębieni. Dopiero po dobrej chwili pul· 
kownik zapytał nfespol f1jnie. 

- A co się stało z Wieśką? 
I właśnie w tej chwili zjawił się Ja• 

nek Gorkowski z wieściami o swojej sio· 
strze. 
Wysłuchawszy go uspokoili się, a roz· 

tropny Bierula zawyrokował: 
- Wieśka nie mogła znaleźć lepszego 

schronienia! Niech posiedzi parę dni w 
mieszkaniu Soboty, a po tym, kiedy się 
wszystko uspokoi, wytransportujemy H 
do Generalnej Guberni. 
Pułkownik wziął do ręki ołówek i za· 

czą! nim swoim zwyczajem kreślić na 
papierze zawiłe arabeski i meandry. 

- Nie uważam, żeby to było od'powie· 
dnie miejsce r./1 panny Gorkowskiej! Mu 
simy ją już dziś wieczorem ukryć gdzie 
indziej„. Nie wypad·a ażeby ... 

- Nie podzielam pańskiego zdania pa• 
nie pułkowniku! - przerwał mu bardziej 
twardo. niż zawsze, Kurtz-Kurowski. -
w tej chwili nie wolno nam się kierować 
ż?.d·nymi ubocznymi względami, a już 
najmniej jest ważne czy „coś wypada'•, 
czy nie! Tu nie chodzi o J<onwenaos, 
ale o życie oddanej nam dziewczyny, któ· 
rej w tej chwili szuka po całym mieście 
cala p9J.icja i ~estaool i 
- \lD. c: .n.) ) 
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r ,~~„~~:~~~:~~gfl~·::.JAntkiewicz wraca z medalem 
Ju. Udało Ci się/ Nie ma co, ma,.sz szczęście. -

Był~ w Londynie i oglqdaleś świetności Oltm p·1k r e 5 ee·· m"'st am· 01·mplady Forment1• p O• 
piady. Sqdzę, ie podzieUsz się ze mnq bogac- I a z zw •• J rz I I Iii 

~e;01~~1~e~ ~fę 7!nit~~~~ł:;:e mamy zielone- gromca Antkiewicza zdobył zloty medal 
Powiesz może: audycje radiowe, specjalna wczoraj Antkiewicz stanął do piątej' I się i uciekał po ringu. Tempo nadawał I jest. Nawet bardzo dobrze. MedahJ olłm 

•łużba sprawozdawcza... Właśnie w tym sęk, 
ie byliśmy skawni na ich wysłuchiwanie. z ko/ei walki, która m;,ała decydować o nasz zawaddaka I zdecydowanie szedł oijsklego nie zdobył dotychczas żadeil 

Wiesz kogo wysłano? Znasz go. To ten z trzecim, lub czwartym miejscu nasze- na wymianę ciosów. Każde uderzenie bokser 'polski. 
Kopenhagi, który transmJ'tował nam mecz z go pięściarza w turnieju olimpijskim. A oddawał z nawiązką, pracując jak ma· Brawo „bombardier"! 
Duńczykami. Czy aby go tam nie spolkafa.§? .-1 ł b S ł · · k , ł kl d · 

Chyba nie muszę Ci przypominać, te o:J· ~·ęc. s~awką by r„zowy medal, a prze szyna. tara się Ja mog , w a aJąC w 
iiom transmfajJ tego typa był równy poziomo- C1Wnt1<1em Argentyna:yic Nunez, rozpo· tę ostatnią walkę całe serce. Argenlyń 
wi gry nCMzej nieszczęsnej reprezentacji in- nądzający silnym ciosem z prawej rę· czyk ratował się trzymaniem, czego po· 
waJi<lów. Nie mogę pojąć, czym miliony siu-, ki. czątkowo sędzia nie widział, lecz za co 
chaczy ZC/JSłUŻ}'ly sobie na taką niełaskę ~ '' ' j d ' rJ ' ' C' 
&Irony Polskiego Radia, Na pewno pozost;i,11e Walka była niezwykle zażarta I pod poznie u ne I napomnier.t1a. 1osy SY· 

to po wieczne czasy tajemnicą. k1oniec m:ała przebieg 'dramatyczny. pały się jak grad, obaj mieli porozbija 
Stalo się - rozkcwny ptaszek pofmnq/ do Pierwsza runda nie była ciekawa. Nie· ne łuki brwi·owe. Walka stała się drama 

Londy11u 1 mieliśmy „szczęście" słuchać /_ego znaaną przewagę miał Antkiewicz, ale tyczna. Argentyńczyk silnie krwawił -
świergotu. Rezultat wiadomy - wszyscysrny • d „ · • t j 
klęli w żywy kamień Polskie Radio 1... 1vylq- nie zdradzał już tej zawadiackiej świe· Jeszcze wa, .rzy ciosy 1 warz ego 
czaliśmy głośnikJ. Teraz jesteśmy Jak tab,1ka żośd ; wklać było, że jest z.męczony. to istna maska. Antkiewicz atakował aż 
w rogu. do gongu, wygrał rundę I walkę. 

Ale zrozum. Czy mogliśmy Jrracze/ rengo· W li-ej rundzie Antkiewicz atakował 
wać~ Był to z naszej strony zwykły odru.:h I pędził Nuneza po ringu, który starnł 
&amoobrony 1 nic więcej. się utrzymać go na dystans swą lewą. 

Bo pomyśl tylko „c-0by było, gdyby było'' t- Nie zawsze się to udawało I, gdy Antkie 
naczej. Po kilku takich audycjach ,,nie pC;/a- wicz doszedł do zwarcia, Argentyńczyki 

Brawo Antkiewicz! Po raz pierwszy 

w hlstorii boksu polskiego medal olim· 

pijskl zawisł na piersiach polsk!ego pię 
ściarza. 

po/ibyśmy się z rozumem". Ględzenie, które 
•pływalo do nas z tal eteru, doslownie niko- otrzymał soczysty sierp na szczękę. Antkiewicz jest niezwykle zadowo-
go nie obchodzilo, więc ,,co tu dużo gad·1ć", Antkiewkz wyraźnie rozgrzewał si~ i 
k 'edy ni · 1 mówi" lony I dumny z siebie. Ma ku temu pra· 

J e mJO o czym "· walczył lepiej. ~ygrał nieznacznie I t" 
Nie mia/1 A może nie wiedział? Gdzie nm/ " wo. Tuż po walce, dysząc jeszcze cięż· 

Uparł się, bestia, żeby nam wszystkim ,,zrobić rundę, chociaż ,zarobił" ostrzeżenie za k • , • o ze zmęczenia, osw1adczył: „ Vlyglą· 
na z/ość" 1 .•• zrobi! się sam na szaro. Na zfość otwartą rękawicę. d 
babci odmrozi/ sobie uszy. „Kto wie, całe cho , • • • am jak rzeźnilc, ale to nic. Mamy brą· 
ciaż szczęście': że Polskie Radio 'postrzegło W 111-cim starciu Argentynczyk bronił zowy medal. Dobl'Ie jest!" Tak. Dt>brze 

1 popełnionq gafę J u&#owało ratować !ytua- ______________ .._ _____ ...;._ _______ :_ ... _.:.;;:,~.:,:,:.;,:; 

• ~~~ nn~~:~~~a~~~,~~~wii;;o~~:~i!~er;~~c:o:I· Mordercze etapy 
, innego :z:gola zródla Jnformacyjnego. Gdyby 

nie to, bylibyśmy sk.azani na ,,specjalną !1l•1ż- Maratonu 

DANIA - ANGLIA 5:3 
Trz~ie miejsce w olimpijskim turnieju płł. 

kars.kim i medal brązowy zdobyła reprezen• 
tacja Danii, zwyciężając Wielką Brytanię 5:3. 
Poziom gry nie był specjalnie wysoki, 
Drużyna duńska w poprzednich spotkaniach, 

a zwła~rncza w meczu ze Szwecją, grała ina• 
cznie lepiej, tutaj natomiast nie byb tej flne
zji, Anglicy byli technicznie lepsi. ale pod 
bramką grali zbyt miękko i nie potrafili WY• 
korzystywać dogodnych sytuacji. 

SZWECJA - JUGOSŁAWIA 3:1 (1:1) 
W obecnośCJ. 50 t}"S. widzów odbył się mecz 

finałowy 0 pierwsze miejsce f złoty medal 
oilmpljski. Szwecja - JugosłillWia, W pierw• 
szet częśc.1 przewagę mieli Szwedzi. Obie dru 
żyny zademonstrowały b. wysoki poziom, 
PierwSIZą bramkę zdobyła Szwecja przez Gree
na w 23 min. a Jugosławii udalo się odp.owie 
dzieć w 41 mln, bramką przez Dodka. 

Po przerwie Szwedzi zaatakawali błyskawl
cmle i znakomity środkowy napastnik, Nordhal 
podwyższył wynik, Gra staje się teraz bardzbf 
.ostra f vbfituje w liczne faule, puez co po• 
ziom jej się obniżył. W 25 min. drugiej polo• 
wy Green z rzutu karnego zdobył trleclą hram 
kę. Od tej chwili wyraźną przewagę ma Jugo 
sławla i zdobywa klika rzutów różnych. Na 
kilka minut przed ko6cem za wr.dów Jug<'Ela• 
wia ma d.?Skonałą :ikazję, lecz bramkiltz Szwa 
cit obronił wspaniale strzał oJdany z tl7e<.h. 
metrów. Mistrzem Olimpiady została Szwecja. bę„;~:~;~::.~~~z~~·~ byla rzeczywlk/e. Opt-1 110\QCykłe łodzian nre wytrzymu·1~ trudów f3f0 dU 

dm Jo · li d i k / t Ili! MISTRZOWIE OUMPIADV W BOKSIE 
ay, j;0 ni:zy_:ywpa:~ey:ka:;klna ~"::Z1:rm~/c>~~yu fSpecj~a korespondencja ,,Expressu Il.'') gif fm dorównać. Tak ciężkiej trasy nasze mo W finałow_ych wallc<1r:;1 pięści.usldclt tytuJy 

' · Po drugim i kl · ..,;,„ł i Ml-'• kJ nJ 1 ó i Jlolamucono nas takimi dyrdymałami, a czas 1 n ezwy e cl„...,, m etap e ...... y ~ocy e e wytrzymywały, Łodzianie obiecują, m strz w Olimp ady z<łobyli: w mnstej PEREZ 
upływał. Dopiero w ostatnich minutach nowe ( :arodowego ~aratonu Motocyklowego w kon ze do przyszłeg.o Maratonu staną Już lnaaej (Argentyna), który po:conal B•ndienelli 1Wło
'i:yclt: w.Ylępowalo w naszego bohatera l ~ypol u~encfi 0 Wielką Nagrodę Marat~u prowa- przygotowani. c~y w koguciej CSIK (Węgry) który wygrał 
s/c,waml, jak gradem. Tempo oUmpljskie - d7.1 CZECHOSŁOWACJA bez punktow karnych W czwartek zawodnicy przybyli do Polski, , z Zuddasem. (WŁOCHY) w piórk, FORMENTI 
to szczeniak. Z trajkotem trMsmitowa.nej . .na P'!"2ed POLSKĄ - 13 pkt. Włochami f Holan- przekraczając pas graniczny w okolicy LUBAW (Wł) zwycięzca Antkiewicza w lek. Dreyer (Af. 
:żywca" walki bokserskie/ nie może się rów- dią •. w te1 konkurend1 bez punktów karnych KI. Poludniowa.) pokonał Visersa (Belqla) w póJ. 
nać karabin maszynowy udoskonalonego typu. Jedzie tylko jeden Czeclaosłowak KIMELA. m etap był Jakby odrpężeniem dla za;wodni średniej TORMA (CSR) po b. nroblematvcz
„Sierp, sierp, sierp... proszę państwa... pro~zę i W kon~encjt o Nagrodę Karkonoszy trzy ków, w porównaniu z dw.oma po.przednimi. w nYm zWycięstwie nad Herringlem (USAi, w 
naństwa!„.", Pobił wszystkie rekordy, przede P erwsze miejsca zajęły zespoły czeskie, tym etapie mo.torzyści przebyli c-a 400 k·lm. średniej .PAPP (Węgry), który po!mnał Wrigh 
wszystkim zarozumialstwa J pewności sienie, ( O Nagrody Ze~owe (Teamy) 1) WĘGRZY i odbyli próbę szybk<>ści przed metą. ta (Anglia). 
nn J śmieszności. „Mogurt'_' O pkt. karnych, następnie idą zesp.o- Najlepszy cz.as dnia uzyskał Polak ŻYMIER W KOSZYKÓWCE: 1) Stany Zj~noc-1one, 
Cóż Ci więcej mogę Jeszcze dodać na powi- 'łY czeskie: I - 5 pkt. II - 1 pkt. III - 9 pkt. SKI na Ttiumph 500 ccm„ osiągając szybkość 2) Francja, 3) Brazylia 4) Meksyk, 5) Uru• 

fonie? Chyba pJZestrogę. Pamiętaj/ Gdyby i ~ - 10 rkt. ~a?'ych.. do. 160 klm na godzinę. POLACY w team~e 0 gwaj, 
kiedykolwiek los sprawi'ł, że znajdziesz ~ię k kilasy!1ka.cj! ~dywidualnef fadą be:z pkt. Wielką Nagrodę Maratonu uirzymują się na- W KOLARSTWIE w wyścigu sz,'J;iowym na 
przed mikrofonem, nie bierz, na Boga, przykła arny~h rowniez 1 Polacy: Dąbrows~I, Brun, dal na drugim mie,jscu po CZECHOSŁOWA- 195 kim. startowało 141 kolarzy. Wielu z nkh 
du z tego zarozumialca. Wystrzegaj się tego, Urban ak (wszyscy W-wa) Jankowski (Bytom) CJI. wycofało się później z wyścigu, który odbył 
jak ognia I możesz być pewien, że Twoja Paluch (Bytom) 2 pkt. Kup~zyk (W-wa) 42 pkt. się podczas deszczu i wiatru. Zwyciężył 
transmisja, nawet nieprzygotowana, będzie o \\'.'0 Jlu6 - 62.P: Żymierski 13 P· Łyko (Kra- Nagroda Min. Ob. Nar. przypadnie przypusz BREILLARD (Francja) w czasie 5,18,12 Zesp0-
ca/e niebo lepsza. kow) 51 pkt. mz Werner (Ł) 69 p. Jama (W. czalnie CZECHOM, którzy jadą w komplecie, łowo Belgia przez Anglię. 
i t CJ t ł T ó/ P.) 87 p. Frey (Opole) 86 P· Rusiniak (W-wa) Zespół Wojska Polskiego na swych ciężkich .w finale szabli indywidualnej wygrał Gere-

yczy ego z ca ego serca w 20 pkt. Markow~ki (W-wa) 43 pkit. Był to etap maszynacli Harley 1000 cm dobrze się spisał wtcz (Węgry). 
wierny przyjaciel niezwykle ciężki tn teit szereqi uczestniktł'W' Da I etapie, ale w następnych posrz,ło gorzeJ ------------------

- KAZIMIERZ. zostały zdziesiątkowane 1 do Iii etapu wystar- i niektórzy wycofali się, · 
, P, S. Hura! Polskie Radio poddało się _ sa- towało już tylko 117 maszy;n. W kategorii 350 W kateg,oriJ maszyn ciężkich fedynie tylko 
mo przed sobq skapitulowało, bo gdy „spe· can 6 maszyn w tym 2 POLAKOW ł 1 AN· d~óch Po~aków. w tym jeden łodzianin, znany 
cjalna służba sprawozdawcza"-nadala nam w GLIK, w kateqori\ do 500 ccm 4 maszy;ny, w ra1dzista inż. WERNER czuje się świetnie a 
środę tylko przebieg trzeciej rundy (wnika ozym trzech P«:>laków, wreszcie w kategor!ł jego motor również. Znając łodzianina możemy 
Siymury), zatkało lukę, wiesz czym~... Plvta- 1000 ccm. 4 zawodników w tym trzech Pola- być spokojni, że zdobędzie się na najwyższy 
mi gramofonowymi!!/ Szczęście, że nie byi to ków a między nimf inż. WERNER (ŁKS). wysiłek. • 
koncert życzeń. Pogoda dnpisała, chociaż niebo było n•ieco za Maratończycy nasi są teraz na terenie POL-

---- chmurzone. Łodzianie są zdekompletowani. SKI, a zatym wśród swoich, więc czują się le-w 1 • • H I • Zaw?dnicy chdelf i są gotowi }echać nadal piej 1 Jadą pewniej. Na zakończenie czeka za y t1n1 w e e nowie ale maszyny nie wytrzymują. • wodników jeszcze jedna próba szybkości pod 
. 6 S:i:aegóinle dobrze spisał się wśród łodzian W~ocławiem. Pogoda dopisuje, słoneczko przy 

Startu·\ kolaru Zw. Zawodowycb Inż. WERNER i JANICKI (obaj na Zundaopie), świeca. ale motncykliści nie są zadowoleni, bo 
~ Spo.~towcy ~wiązkowi w całym kraju koń{;zą oraz DURAJ na _NSU. Trasa bardzo c~ężka taka pogoda niezbyt dobrze wpływa na gumy. 

1 
ostatnie przyg-owaitła do 1 Ogólnop<>lsldch i ~ługa. teren gorzysty w dodatk~ bez bitych Woleliby dzień pochmurny. Ale pr1>mienle 

, Igrzysk Sportow,a zw. Zaw«>dowych, które I drog. Trzeb<! było m~szyny pchac na szczyty. sło6ca .nastrajają ich radośnie, zmieniają samo 
odbędą. się w dn. \11--22 bm w W sz.a:wl Przewagę mla'ly leklne maszyny, 7właszcza te, poczucie JM>dczas jazdy i po jej uko6czeniu 
. , · ar e. pod kierowcami fabrycznymi. Łodzianie wiado- bo można przecież przyjemnie spędz!ć popofu 
' Do poszczegolDJ<:h konkurenc)ł wpłynęło I mo, jadą na własnych maszynach, więc nie mo dnie po tak wielkim wysiłku, 
już wiele zgloszen i Ptawie wszystkie Zw. Za- ----------

, :~~w~o~h~~s~::a~~a~J~y j~~;~~q1'W:!~; I L ,. a o w c y w n ,. e d z ,. e I ~ 
udział w Igrzyskach Jlł>\~ej grupy olimpi]-
skiej. 

' Część programu Igrzysk odbędzie się w Ło- "W J ł 1 · U 
dzi, bowiem "'.arszawa nie ma toru kolarskie- meczu z ugos aw ą rczymy „na fuksa 
go. Dlatego tez trzeba było 'Wybrać· Kraków · 
albo Łódź. Wybór padł na Łódi. K~larze będą Tr{ect t~rmin dru_gi~j kolejki mistrzostw tL I MERA. z.daj_e się, ~e wygra, bo akcje P.yme-
tyml, którzy pierwsi r.ozpoczną 1 k z gi P lkarskief przyniesie nam następujące me- ra ostatnio zie stoJą. 

' Zawodowych, bo na torze w He1!':!~ a ujrz';: cze: POLONIA z !łytomia odwiedzi Kraków. Tu
my ich Już dzisiaj I jutro. Naiwy~\tnieJsi ko· wyjazd ŁKS do Warszawy do LEGil. Parnię. taj czeka na nią GARBARNIA, by zdobyć u
larze z całego kraJu, jako zawodnicy klubów tamy, ze Legia przegrała dość nieoczekiwanie pragnione dalsze punkty, 

, z~ązkawych,. staną do? dwudniowy~h wyścł. w Łodzi 0:3: ~e mamy t~ ~wieżo w pamię- _ . * * * . 
g~ o na(jer tnteresującym programie: wyścigi Ci kompro~1tl!Jący mecz łodzian z Garbar.nią. Zapowiedziany Da przyszłą srodę ~e Wr.o· 
s.prlnterowskie bieg druż)"llowy na 4000 mtr. Co nam nleda;lelna wyprawa t.KS przyniesie- ctaw1~ mecz-trenln!! reprezentacli pllikarsklej 
bieg na 1000 mtr. na czas. wyścig australilsk!, z.obaczymy. przix;1wko Jugosła_wli nie dojdzie do skutku. 
Sta~ją między innymi Kupczak, Napierała, TARNOVIA, po dwóch wspaniałych, jak na Powod .--: trudnosci spowodowane_ udziałem 
Kaplak, Wrzesiński, Gabrych Wójcik. swe sikromne dotychczas możliwośei sukce- zawodntkow w Igrzyskctch Związkow lawodo 

sach zmierzy się w Krakowie z WISŁĄ. wych. 

f'Y"t r1·1r•z11• 111/ł"ł''lllll'l"l'ł •l /l ł"'"'lll'tlll lłlUl!lllłHll IUI ·•df!•W9Mall.-!·l•CSlllłllrfrłl"'""'' .,, w p . . „ • Postanowiono zebra~ piłkarzy prz widzia 
~ . .oz-!1an1u wystąpi leader Jigi, CRACOVIA . e . • 

ł SPORT" ~ PneciwnJk będa;ie groźny, bo to przecież ZZK nych do reprezentacJt na spec~alnym obozie w 
i 11 ! . Otwocku. lub Płocku, ale Jlstę zawodników 
1 , I . , , ~ RUCH szykuje się u siebie do rozprawy z ustalj się dopiero po Igrzyskach zw Zawodo 

l mem sportowym Polski ;:; Jakis m~. bo inacze1 z mistrzostwa„. nlcJ. więc zap0wiedxiany obóz to„. 7JWykła lina" bo 

Ordynarny kant 
Sędiowie składają leg'tymację 

Ordynarny kant, jakiego dopuścili się sę„ 
d'Diowie, odbierając Szymurze 21aS'łurone zwy. 
cięstw(). był powodem licznych dem,o>nstraclt. 
Francuzi również wycofali swvrh Nr~·ls!aw1-
cleli i kolegipm sędziów, a dwaj znani fran
cuscy sędziowie ringowi Schumna i VeisbeTg 
złożyli legitymacie. Mówi się również o tym, 
że prezes AIBA Gremcux ma zamiar zgłosić 
swe ustąpienie. 

TJ<~-\Tn LETNI „o s A" 
Zachodnia 43 tel. 140-09 

Dziś i codziennie o godz. 19.30 punk 
tw'111i<> szamnańska komedia muzycz
na R. Benacki~go 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
w roli tytułowej Helena Mak.owska; 
w rolach pozo:::tqłvr.h: B. Halmirska, 
St. Piasecka, W. Brzeziński, K. Bru· 
sikiewicz. M. Dąbrowski, Wł. Kwas
kowski, A. Połoński, T, Wołowski i 
inni. 
Reżyser: T. Wołowski. Dekoracje: 

J. Galewski. Tańce: L. Sadurski. 
Orkiestra pod batutą Z. Wiehlera 

Nowa wystawa : : : Modne stroje 
. Uwaga: P~edstawienie rozpoczyna 

"'Ie nunktualme. Unrasza się o wcze
śniejsze nabywanie biletów w kasie 
JPtnin~o teatru w godz. 10-13 i od ..W 
16-ej. , CD 

Zniżki t!dziela się tylko grupowo. ~ 

TEATR POWSZECHNY 

poszu~u je pokojów s~o~~~rs~.c!!...._ dl~ 
aktorow. Warunki od umowy. Zgłoszenia 
tel. 150-36. . ".~ •.1 ., 1-,. 8430k 

j na1popu arnie1szym pis- :il W~~TĄ i twie~dzi, ~ czas. najwyższy W:Y9rać wych. Ponieważ Igrzyska ko6czą slę 22 bm~ 

„.„„.„„_,..,„.,.""""'"'""""""''"'"'' __ ..,_,_„.„ ... 'ft.I .Warszawska POLONIA wybiera ~ do RY· mea 1 Jug,osławilł mamy 25 1iern„1• \ - - ._ . ...._ _ _.;. -' ---------------....1 
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A deszczyk pada!. .. 
. W domu pana Bąbelka - wieJkl jubel. Mal 
"tolllka obdanyła go pierw.szym dzieckiem. 
l'_an Bąbelek jest w siódmym niebie. Zaproslł 
J.1c~nych gości, którzy kolejno podchodzą do 
łózeczka, oglądając niemowlę. 

Po"':'na starsza pani o arystokratyc1!nym wy 
glądz1e, przykłada do oka lorgnon J przypatru-

• jąc się pilnie niemowlęciu mówi: 
- O ile mnie panu'ęć nie mylJ, fest to eh/op 

czyk!„. 

»« 
· Stary Kadi pożyczył u jednego z wiernych 
wyznawców Islamu rondel do gotowania. 
Po pewnym czasie oddaje mu jego rondel i 
m~ly rondelek. Na pytanie zdumionego wla-
1k1c1ela Kadi wyjaśnił, że rondel urodz.il ron
delek i ·oba należą do prawowitego wlaścicie 
la . Zadowolony człowiek nic nie powiedział 
J poszedł. 

Po pewnym czasie kadi pożyczył od niego 
itnow~ .d'!-ŻY kocioł. Upłynęło kilka miesięcy , 
J .wlasc1c1.el zgłosi! się do kadiego po swój ko 
c10ł. Kadi odpowiada, że kotła nie ma, gdyż 
umarł. 

:- Jak to umarł? - pyta zdziwiony czło
w iek. - Jak kocioł może umrzeć?„. 

- Jak rondel mógł urodzić rondelek - od
powiada niczym nie speszony kadi - · to ko
czo/ może umrzeć„. 

»« 
'. Pewien paryżanf.n jechał pocJąg.iem z mło
dym marsylczykiem. 

- Od czego wy, marsylczycy, jesteście ta
cy sprytni i · macie głowy do kombinacji? -
pyta paryżanin. 

- A bo widzi pan, u nas w Mar.sylif je się 
ba.rdzo dużo ryb. I my głównie zjadamy gło
wy od tych ryb. To bardzo pomaga„. 

Po pewnym czasie marsylczyk wyjmuje ry
bę z papieru i zaczyna zajadać. 

- Sprzedaj mi pa.n głowę od le/ ryby -
proponuje współpasa.żer. 
. - Mogę panu odstąpić, ale ona kosztuje 
10 franków. 

- To trochę drogo, ale dawaj pan. 
Paryżanin zjadł głowę, zapłacił„ a tymcza

sem pociąg dojechał do pobliskie/ stacji. 
- Jaki ze mnie matoł! - wola paryżanin. 

pukając się w czoło. - Moglem przeoież ta
Jcą samą głowę kupić tutaj za 2 franki„. 

- A widzi p.aon - odpowiada marsylczyk, 
- już roczyna działać!„. 

: Dokqd dziś pójdziemy 
I TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243. 
Dziś 1 dni nasl..ępnych o godzinle 19,15 

„CNOTLIW A ZUZANNA'' 

'l'EA TR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 sztU.ka Max 
well Andersona „JOANNA Z LOTARYNGII" 
z Ireną Eichlerówną w roli tyltułowej. 

LETNI TEATR „OSA" Zachodnia 43 tel 14J-09 
Dziś o godzinie 19 min. 30 punktualnie ko· 

media muzyczna R. Benacklego pt. „ROZKO
SZNA DZIEWCZYNA". 

TEATR LETNI „BAGA TELA" Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ef najweselsza 

komedia sezonu pt. „MUSISZ BYC MOJĄ" 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o 19.30 sztuka G. Zapolskiej „ŻABUSIA" 
z gościnnym występem Ir. l.iórsklej w roli ty 
tulowej • . -

„ ,. - ... ------
KI N A 

ADRIA - „życie Emila Zoli" 
\ BAŁTYK - „Ta1emnica nocv wigilijnej" 

BAJKA - „Przygody Nasredina'' 
GDYNIA - Kmo nieczynne. Na czaa te· 

mantu proqram Aktualności prz.eniesiono 
do kina „HEL" 

HEL - „Program aktualności kraj. l zagr. 
Nr. 25. 

HEL - „Kobie'.a sama" 
MUZA - „Rosanna siedmiu księżyców" 
POLONIA - „W pogoni za mężem" 
PRZEDWIOSNIE - „Zagubione dm'' 
ROBOTNIK - „Miłość na lekarstw':>" 
ROMA - ,,Kop-:iuszek" 
REKORD - „Młodość Maksyma" 
STYLOWY - „Moja Miła" 
SWIT - „Kwiat mtlości" 
TECZA - „Dragonwyck'' 
TATRY - „As wywiadu" (w ogrodzie) 
WISŁA - „Bolero" 
WŁÓKNIARZ - „Okoilcznoścl łagodzące". 
ZACHĘT A - K:no 01eceynne z powodu re 

mont11 
WOLNOSC - Sajemnica nocy wigilijnej" 

Program radiowy na niedzielą 
ciekawsze audycje 

12,04 Poranek Symfoniczny, 13.30 „Niech los 
to rozstrzygnie, zagadka radiowa w opr. !gna~ 
cego Piotr0wskiego. 13.40 Niedziela na wsi, 
koncert dla przodowników wsi . 14.25 Prizeqląd 

\ najciekawszych audycii przyszłego :ygodnia 
, 14.30 Dom otwarty, słuchowisko. 15 30 Z .na
szych stVin. 16.00 Wiersze Ulotn~, Cyprtana 
Norwida. 16 40 Z tamtej strony Wisły, audyc1a 

\

dla dzieci . 17 OO Mówi Wystawa Ziem Odzy-
6kanych 17.05 Podwieozorek przy m'ik rofonie. 
18.35 Rozkosze L~niska, audycja rozrywkowa. 
19.50 Na muzycznej fali. 21.00 Dziennik wie
czorny. 22.00 Muzyka tanecQ:na :13.00 Oe1:atnie 

\;wiadomości. 
• \ Redaktor Naczelny: B. KR9)HEW.lCZ. 

·. D-0.3_02~, -- - ·-· 

Teatr Kornedii Muz:;emeJ 11LUTNIA" I 
P AIQ'STWOWE ZAKŁADY 

Piotrkowska 243 
PRZEMYSŁU WELNIANEGO Nra28 

w Tomaszowie Mazowieckim 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 ul. Tekli 23·25 

„CNOTLIW A ZUZANNA" sprzedadzą 
Operetka w 3-ch aktach - Muzyka 2 KOTł. Y PAROWE J. Gilberta 

W premierowej obsadzie: o pąwierzchni 100 m. kw. używane, 

Chór - Balet - Orkiestra nadające się na zbiorniki do smoły, 

Bilety wcześniej do nabycia w Zwią 
ropy lub innych cieczy. 
Również zatrudnią 

zku Artystów Plastvków ul. Piotr-

,I 
INżYNIERA-TECHNIKA na stano-

kowska 102, a od godz. 17-ej w kasie wisko kierownika inwestycji i odbu-
teatru. dowy. 

W niedzielę kasa teatru czynna od i 'rykwalifikowaną MAR·ZYNISTKĘ 
godz. 11-ej. 8775k ze znajomością stenografii. B748k 

11111111111111111111111111111m OGLOjZENJA DROBNE 11111111111111111111111111111111 

KREM pr·?eriw niegom I PIANINA 6troi, remon-1 POTRZEBNA gos~ody
„Atom" -wszędzie d tuje, poleruje. Warsz- ni samotna w srednh11 

Dr MIRSKI - akusze- nabycia. 8699k tat. Aleje Kośc i uszki wieku, d0 pr"wadzenia 

Leurze o 

ria, choroby kobiece- MEBLE wszelkiego ro 11-15. 8608g gospod11Jrs ~wa dom rwe 
przeprowad'lił się na dzaju kupuje I sprzed INSTALACJE siły J go rodziny 4 osobowej a 
Piotrkowską 14. tele- je Stolarnia Krasickie światła wykonuje po Wiadomość: u[, Wól
fon 257-23 8604k go 3 przy Rzgowskie cenach przystępnych cz.ańs.ka 153, sklep my 
DIJERZY ŁUSZKiE- przystanek Piaseczna Zakład Elektrote<:hnicz dlarsko- perfumeryjny 
WICZ kobiece, Legi.')- 8704-k ny. Jan Pietrzyk, Łódź, 8777k 
nów 3-6, - przyjmuje ŁÓZKA polowe, Jeża Gdańska 101. 8661k POMOC domowa do 
4 - 7 8595g ki, kleszczyny, stylis ZGINĄŁ pies jamni·k dziecka potrzebna od 
Dr. MIKOŁAJ BORN- I ka, krzesła, sklep Po- podpalany Nr rej. 6105. e:araz. Piotrkowska 82 
STEIN choroby kobie- łudniowa 6. 8500k Pr·')szę odprowadzić Za m . 62. 

0

!!77'3g 
ce Trauqutta 9. 7264k MASZYNA dziewiar chodnia 66. Łucz'kow-
Dr. POPKOWSKI aku- ska, swe~rowa 8x80 n ski. 8763g EKSPEDIENTKĘ do ga 

-
J 

-
-

-
szeria, choroby kobie- chodzie, do sprzedani 01'.fYŁKOWO zabra- lanterii oraz prakty-
ce, przyjmuje, Legio- Wiadomość: Bałuty łem teczkę jadąc z An kantkę przyjmiemy 

a 
a 

s d · zaraz. Praktyczna ga-nów 17 tel. 145-15. pacerowa 8 m 13. respola do Łodzi. laru.eria Piotrkowska 
' 

8707 8734g Zgłoszenia: Gospoda 
Dr VOGEL, 6peC)alista SAMOCHOD Mercede Robotnioza Zamenhofa 6 

58 8785
g 

chorób kob'.ecych, aku Benz 4 (czwórka) 4-r 8765g H 
s 

szerla. Narutowicza 4. drzwiowa po genera ZGINĄŁ 12 bm czarny 3Uka 
o 
l 

tel 260-92 7148k nym remoncie, d Spaniel be.z ogona -
Dr BASS choroby ko- spnzedania. Tel. 171-1 szczeniak. Odprowadzić 
blece. Narutowicz!! 6, 8721 za wynagrodzen:cm 
tel. 208-76 7178k DO SPRZEDANIA One Pic.trkowska 132-47 
Dr LENCZEWSKI, cho- Olimpia Kabrblet sta 8759g 
roby kobiece, akusze- pierwsq;orzędny i Ope ZAGINĘŁA suczka -
ria, powrócił, przyjmu- Adam Kabriolet n szczeniak 6-do tygo-
je 3 - 7, Sienkiewicza chodrie tel. 224-82 dniowy owczarek al-
51, 82!l4k 154-45. 8741 zacki, tylnia lewa nóż 
Dr KOWALSKI MIE- SPRZEDAM ~oaletk ka !Złamana w gipsie. 

o 
2 
g 

' n 
I 
a 

' g 
ę 

WZOROWA Szkoła Ko 
smetyki, Masażu Lecz 
niczego, Sportowego 
Ma.rii Kaspenskiej, -
Warszawa. Smolna 38. 
Ilość miejsc ograniczo 
na. 8601a 
SZKOŁA Samochodo-
wo Motoc:yklowa 

Kupon r 3 
Co to za zwierzę _____ _ 

Czy widzieliście fe w Zoo 

o CZYSŁAW, specjalista i biurko Chojny za t Odprowadzi\: za wyna 
skórno - weneryczne rem kolejowym. Kosy grodzeniem. Walczań-

przyjmuje zapisy. Łódź ::---------------___ _ 
Wólczańska 27. 8588g -

1 Maja 3, 8-10, 4-7. nierów Gdyńskich 7 ska 156 (sklep) 8758g 
~-"=""'= ___ 8_2_79_-_k 8742g 
Dr PROCHACKI specja SPRZEDAM d0mek z Zaofiarowanie pracy 
lista skórne, wenerycz ogródkiem., tarni·o. Wia 
ne 12-2; 4-6, Legio- domość, Zgierz Leśna 
nów 17. 8340k H. 8743g 
Dr ŁOZA specjalista KPUIMY rapowy s il
Włosy, skórne wenery- ruk Dies·l'a o mo::y ok 
C!Zne, powrócił, przyj- 80 koni mechankx
muje 12-2 5-7. Sien nyc hw dobrym s tan ie 
kiewicza 34 84169 Oferty kierować f~ma 
Dr WOŁKOWYSKI - B. Koper. Da51lYńskle
specjalność choroby go 35. 87459 
skóry i weneryczne, DOMEK do sprzedania 
wznowił przyjęcia 4-6 z ogrodem Zgien, Sien 
Wschodnia 65. (Piotr- kiewice:a 80. 8761 
kowska 46). 8520g OKAZYJNIE sprze-
Dr BIBERGAL choroby dam maszynę do wybi 
skórno - weneryczne, jania deseni „Fa!sQ:
powrócił 4-6 Pk>trkow tych'' z kop l a'l'ką Ki
ska 134. 79551: lińskiego 132 (stolar
DrFALKOWSKl chi- nia). 8766g 
rurg-urolog specjalista BRYCZESY specjalnie 
nerek, pęcherza. dróg szyje f-ma Froncki 
moczowych. ~otrkow- Piotr ul. Pbtrkowska 
ska 159, od 3-5 tele- 220. 8770k 
fon 10.5-lfi 12R4k SPORTOWY SPRZ'.fi 
Dr JERZY TETER gi- Pitki, siatki, kos1-iumy 
nekolog powrócił. - sportowe, duży wybór 
Pr;i.:y_jmuje 4 - 6 Ko- ceny um~ark0wane -
ściliszki 36 lróq An- Jan Pujdak i S-ka 
drzeja) tel. 165-46. Łódź, Piotrkowska 83 

' 

' 

----___ ..;.8_77_1_k 87B0g 
Dr MAJEWSKI, -::boro- ELEKTRYCZNE przyną 
bv koh1P.ce. wPwnętr7- dy p0miarowe ku:iu
ne. Legionów 1-3 -1. je Laboratorium, L'oo
Tel. 216-82. 8W 1 k wa 23. 8781k 
Dr CZERNIELEWSKI- SPRZEDAM nową sy
choroby skórno- wene pialkę jasną. Pog'lnow 
ryrrne. Pi0trkow'51<:11 88 skiego 45-28 w porlwó
godz. 3- 7. 8783k rzu. 8784g 

lientvści fłóine 

i 

PRACOWNIA bielizny 
poszukuj e wykwalifiko 
wanej k rojczyni Łódź, 
ul. Zawadzka 9 m. 17. 

8706k 
POTRZEBNA czysta i 
sumienna osoba do no
WCJII'od!ka. Owocarnia 
ul Nowotki 29. 8697k 
POSZUKUJEMY ener
giOZ111.ych akwizytorów 
branży papierniczej 
,Sp ólnota" - Trauqut 
' t a 4. 8683g 
POTRZEBNY zegar-
mistrz i jubiler. Wiado 
mość w owocami, ul. 
Nowotki 29. 8698k 
POMÓC- domowa po
trzebna. Piotrkowska 
33 m. 62 lewy dzwo-
n ek. 8740g 
POTRZEBNA pomoc 
domowa Piotrkowska 
114 m. lOa 

-~----87~ 
P ANSTWOW A Fabry-
k a Wyrobów Trykoto
wych, Łódź, Dąbrow
ska 87 te.J. 170-59 za
trudni: dziewiarzy (na 

masz. oczkark.) cew'ia 
czoki stebnowaczki i 
szwaczki na maszyny 
overlock. 8752g 
POTRZEBNA pomoc 
domowa na wyjazd na 
letnisko, Zachodnia 34 
m. 14. 87 541<' 
POTRZEBN A----PO'Ji1;lc 

FRANCUSKIEGO wyu
cza rutynowana nau
czycielka. Pomoc szkol 
na. Przystępnie. Pi"')tr 
kowska 122-9 4-6 

?.15\9 

Za2ubione dokumenty 

ZAGBUIONO legityma 
cję PW <:>dznakę Służby 
Polsce, świade':ltwo 
szkolne. Lewandowski 
Jan wieś J0rdanów 
gm. Gałkówek. 8738g 
' 
ZGUBIONO książeczkE: 
Ubezpieczalni, legil'.y
mację tramwajową nie 
bieSoką Kooawczyk An 
toni Limanowskiego 631 

87391 

ZAGUBIONO kartę re I 
jestracyjną RKU-Łódź 
Wolanin B0lesław. 11 

8746g 

ZAGUBIONO kartę re 
jestracyjną RKU Skier 
n'iewke, tymczasowy 
dowód osobisty. Mu-

PZZPP nr 2 w Lodzi, ul. Nowotki 163 
~oszukują: 

1. wykwalifikowanych praoownl· 
ków na maszyny okrągłe, 

2. kotoniarzy 
3. pasowaczld 
4. cerowaczki 
ie.. Qraz ~-en majstrów na mMzy 

ny okrągle-
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per-

sonalny. 8702k 

SK'Ol.'U J:ę 

wełnt owczł w ka.Mej flolct 
„MERYNOS .KRAJOWY'' 

Z.6df, R„&llWBka. ł 

8760k 

cha Stanisław. Rokiciń I I ska 32. 8757g WYPO:tYCZYMY 
ZGUBIONO kartę re- I lub kupimy pelerynk~ ze srebrnych lis6w 
jestracyjną RKU -Cle- I 1 kołnierz gipiurowy do zdJtć filmowrch. 
szyn, świadectwo u- I Wiadomość: tel. 282-80, wewn. 6 

kończenia szkoły prze- \ =---------------•8•7•74""g._.,. 
mysłowej - leg. NOT 
metrykę urodzenia, Ba 

1

. 
rys Leszek. Browarna 
8a. 8767g I 
ZGUBIONO legil.yma
cję tramwajową żółtą. 
Jaworska Barbara Mor 
ska 4 8779g 

P. N. Z. ZESPóŁ KARWINO 
poszukują 

KIEROWNIKA GORZELNI 
warunki wg umowy zbiorowej 

Zgłoszenia: zespół Klń'wino, pow. Blało
gard, poczta Podwileze, tel. 9 

8772 • 

LECZ. ZĘBOW oraz 
nowoczesna pracownia 
11:ębów s1tucznych 
Piolrknw•kil 8 827Rk 
LECZNic:A-:-iei<arzy spe 
cjal;~ów ora.z ąab i net 
dentysty r?ny Pintrkow 
ska 3, telefon 21fi-48 
10-19 8287k 

BEZ WZGLĘDU na dłu dom'YWa. Narutowicza 
gość, gatunek włns!lw 25 m. 2 8755k 
Trwała Ondulacja Arne POMOC domowa po
rykańskimi ołynam tnebna. Żeroms1cieqo 
gwarantują „Wihńscy :w -m. 9. 8764q lokale 
Fryzjerzy" Za;.vaiik POSZUKIWANY-~- TEATR LETNI „BAGATELA" a 

k 11 7153 motny fachowiec na 
ARTYSTYCZNA reper wyjazd. Zgłoszenia oso 
cja ubiorów, podnosz b'iste Wężyk. Łódź, 

Konno _ !;l1JZ~da7 nie oczek. Jadwiga Sz Wólczańska 230. 
linowa, - Piotrkowska I 8744g 

a 
e 
o 

MYDLARNIA i wy<'.wÓI 
n ;a chemiczna na cbo
cl~h do odstąpi enia. 
Oferty po<'! „ Fl" ,.Prasa" 
Piotrknwska 55. 8701k 

IO PROCENT RABA.lU 30. 3326k POTRZEBNA pomoc 
na meble wyściełane LABORATORIUM Che domowa na letnisko. WYNAJMĘ sklep (pól 

Piotrkowska 94 

Dziś i codziennie o godz. tO-tej 
najweselsza komedia sezonu pt. 

„Musisz być moją'' 
z udziałem K. Szuberta. w nowootwartym 1a- miczno _f,rmfł ~f"l'YC!· Referencje . f-ma ,,iNi- ~kl<> '' "' na Pin>:rkow-

kładzie tapicerskim Ka ne z k"mpletnym urzą- ktor" Piotrkowska '38. ski ej. 7 • -- -~nin Ra- Kasa czynna ~ały dzień od godz. 10-tej 
zimierza Gw„~dzińskie dzeniem poszukuje 8762g dwańska 59 m. 13. I Telefon 272·70 
go, Łooź, Pabianicka wsnólnik~. Ofertv ood POTRZEBNY k'lwal. Of B570g 
20 t l 172 Ol 822"k UprzeJ'mie prosimy o wcze§iiiejs:i;e . e - " ,,1900'' ,,Prasa" Pintr- pod ,,Prvw. atne" ,.Pra- KRYNICA „Leśna Pola zamawianie biletów SREBRO w każcie• oo- knwol<~ SS. 87001< sa" Piotrkowska 'l5 8756 na" p~ękn ie p ołożona stacl kupuje M Wel- PRZYBŁĄKAł, się pies !l7G8g · pokoje z utr·zyman iem ner t S-ka, Łódź P·otr wilk. Strz. Kaniow5k ich FABRYKA K'not<'chni-
k k 2 - 700 oraz hotelowo . . '.el n 1nt11 11"111·;11•1n1.<1 1:111mJ„1111 11,1·1111m .n 1111111J1:1111111111111M;i.t1111111nu 

ows a 11 . tel. 120 -66 77 (u dozorcy). 8726g czna zaanqażu1e na- 113. 867!lk 
---- ____ 8_3_73_k DRUKI wszelkiego ro- tychmiast księgowych Czytajcie 
KAPELUSZE męskie dzaju oraz t0rebki celo ora'l biegłe maszvni<t- POKOJ z całodzienym E S 
i damskie duży wy- fanowe wykonuje w ki, rnłaszać się ul. M. ur..r1Zymaniem wynajmę " xpres 
bór, sklep Piotrkowska szybkim terminie CPH Nowotki 41, B'iuro Pra 2 panom. Wiad')mość Ilus trowany„ 
190 8474k I Narutowicza 57 8759g cy. 8778k Zarzew. Emaliowa 20a 1111111>1111„1m11111n;i1111 n11;u:u111.1a1111„1i.1111111111111;111111111111111111111,1111111111r11•11:'\ 

'-' Adres Redakcji l Adm1n.1stracj1: t.6dż. uL Piotrkowska 10_2a. lel.: 137·41. Działu O;l. losien: P10Lrk._o~~a 55, tel.: 111-50. Wydawca · / 
\. ·Telefo.ny Reda.k.cjh Kronika - 129·13, Sport..- 137-47, Redaktor Naczelny ... 112-60. .„~~ . ..-- ... \aĘ~RBSS - ll.USTR.O.Y/~'iY..• 
m1~łean11 d. 120 . ...., Zamaw!11~ I wnl„„„~, Kolpo.rta~t ł.6rlt. Zwtrkł 17. P.K.O. Mr. VIJ "'"' 1331~ 
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